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r o c z n ie ................................... ..... . ri. austr. 20  roczn ie............................. zł. austr. 24
Półrocznie...................................................   „ 10 półrocznie.........................,  „ 12
k w arta ln ie ............................................ „ „ 5  k w a r ta ln ie .................................  „ 6
m iesięcznie..................................................  „ 2 m ies ięc zn ie ..........................  „ 2 cent. 25
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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 wjjdomn p. Kirclimajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS Przyjmują sic*:
o g ł o s z e n ia , o d e z w y , u w ia d o m i e n ia , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

l i s t y  z  pieniędzmi przesyłane być winny franco do bióra Administracyi „Czasu". 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają  frankowaniu. 
l i s t y  niefr&nkowane nie przyjmują się.
r ę k o p is  m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Kraków, dnia 15 Lipca.
P o  drugi raz  w  ciągu  dni k ilk u  leje  

k re w  n a  u licach  K iakow a. J e d n a  z tych  o 
fiar le g ła  już w  g rob ie , a  do tej chw ili nie 
w iem y je sz c z e , czy z pom iędzy  ciężko  ra  
W onych p o zo stan ą  w szyscy  p rzy  życiu. K to 
b j  b ra ł  z tego m iarę  o usposob ien iu  um y
s łó w  w  K ra k o w ie , m óg łb y  przypuszczać, 
że  w ła d z e  tu tejsze m uszą ciąg le  o d p ie rać  
zam ach y  i zb ro jn ą  rę k ą  p o w strzy m y w ać  
m iasto  n a  w odzy . T ym czasem  p o d an y  p rzez 
n as w czo ra j opis ciężkiego  p o ran ien ia  kilku 
*pokojnych  p rzech o d n ió w , bez żadnego  z 
ich s tro n y  p o w o d u , o p arty  n a  zeznan iach  
w ia ro g o d n y ch  o s ó b , u w a ln ia  m iasto od ta 
k iego  d o m n iem an eg o  a  n iezasłużonego  za  
rzutu .

D w o jak ie  zw y k le  b y w a ją  p rzyczyny  s ta r 
c ia  się w o jsk a  z ludem : je d n a  jest po litycz
n ą , d ru g a  m ie jsc o w ą , m ającą sw e źród ło  
w  n iechęc iach  i za ta rg ac h  o so b is ty c h , g d y  
tak o w e  n a b ie ra ją  n iek ied y  ro zm ia ró w  roz- 
leg lejszych . T e ostatnie p ra w ie  n igdy  nie 
z d a rz a ją  się po m iastach  polsk ich . P rzy c zy 
n a  tego  b a rd zo  n a tu ra ln a . N aró d , k tó ry  ty 
lo k ro tn ie  to czy ł w a lk ę  o n a jd ro ższe  in tere- 
sa  sw o je , n ie zw y k ł za p a la ć  się n isk iem i i 
b ru d n em i nam iętnościam i. Z ajśc ia , jak ich  b y 
w a ją  często k ro ć  św iad k am i m iasta  innych 
k ra jó w , n ie  zn a jd u ją  d la  sieb ie  w  P o lsce  
iy w io łó w . S p rośne  b erliń sk ie  o rg ie  uliczne* 
S ° m o tło ch u  lub rew o lu cy e  p iw ne m o n a
ch ijsk ie  są  nam  zupe łn ie  obcem i.

p o s ło w i ang ie lsk iem u  w  Lon-
w -- i - w - _____ j ___ DŁ„UU. p o p arc ie  o w y ch  sześciu  punktów ,

dzy g łów nie  sp raw u jące j czynności p o lity -1 W1\ygzvstk1leTey nostnnn«,- • I ,Znane S{ł C. Mości zabiegi i starania Nasze p rzy  czem  d o d a ł’ i e  o d P °w ied ź  z P e tersb u r-
czn e , bez u d z ia łu  n iek iedy  n aw e t zbrojnej eiw wierze katolickiej, te in c ie ż sM m T i^  nn4P™*'  ̂ k n n t°Ĉ ! kU papi,eztwa Naszego, pod względem Sa  odejść  m a l4 g o  lub 15go b. ra. N ota ta, 
. t r a ły  policy jnej. T ern  m niej . podz i ew J - g r f r f  . i ,  m u s ią ,  i lu ropie E 2 S  K S ?  ^ ł o n a
«jS m o in a  b y ło ,  ab y  pod p an o w an iem  t a  Z !’ ? ’ I1*1**0* “ “ W W " !  i e6t 0 « " > » y :
stem u k o n sty tu cy jn eg o , w  chw ili g dy  nasi “^ 2  T t r » Z lm wyrażnlfJs?eAbJ’ly zobo- doń pisaliśmy dnia 31go stycznia 1859 r w pe} 
p o s ło w ie  ra d z ą  o d obru  ca łe j m onarch ii, Mości uroczvńoip 7L rpiz®zpopirzedmkdw W. Ces. nem zaufaniu w Jego słuszność i sprawiedliwość, 
gdy a trybuny  R ady  p a d .tw a  ay m p .ty c an e  L b  p o d m ie  FoM?, S L '  w  S Ł S *
d la  SDiawv no lsk iei o d zv w aia  «ha o-Jv»a<r Id. 18 wrynunio 177*1 i ™ a m i :  Kino ____  J 8°«z*nie, ja k  również przj-

tlr. Russell do lorda Napiera.

Foreign Office 17 czerwca.■ i ___  i i_. • j  . . . -------  -----> “titututiinio r* Mitioittwie iaiatw juuem i w owei erodzinie
a ł t « l t P1- 7  P°  i k o d zy w ają  się g łosy , d .1 8  września_1773, i w Grodnie d. 1 3 lipca 1793. rzeczonego prawnego w ykonania"Tdadów 7uż‘zi-1 Milordzie! Rząd Jej Kr. Mości rozebrał z naj- 
s trze lam e u n as  do  ̂ bezbronnych  tak  c z ę s to J ^ A baoi*yGk a£  k °î 1adczają uroczyście Caro jwartych. [większą bacznością depeszę ks. Gorczakowa z d

cych z a g ra n ic a m i p ań s tw a  au s trv ack ieeo  V.zachowaia też s a m e sekretarzowi stanu za pośrednictwem | Gorczaków, prowadzić dalej niepotrzebnej dysku-
a  c a ła  k a ra  k ilkodn iow y  » r e aT ? h 7 S ’ T T r Z  Ł i t id n Z h  o W < t o  jego ministra w Rzymie, ale nadto z najgłębszem syK D,» teS0 pozostawiam na boku wszelkie roz-
a  c a łą  k a rą  k ilk o d n io w y  a ie sz t lub co  n.aj - W P j a w  kościelnych, wraz z wszystkiemu kościołami żalem czytaliśmy w pismacłi nublicznvcU ranorf pravvT  odnoszące się do poprzedniej deneszv
wyżej in te rn o w a n ie , jeśli zechce u c ieczk ą  się »  < «  przedłożony WCMości przez komitet ustanowiony Nie zamierzam w niniejszem piśmie starać się
p rzed  m ą u ch ro n ić , w net padają za nim  Strzały | 0łŁ̂  Z3<fmo[do przejrzenia punktów konkordatu i protokółu o °  *c!8.łe okre,Menie znaczenia artykułu tyczącego się
choćby  w  najludniejszej ulicy, j a k  gdyby  to "i sicoichnŁteoców z °arh,ołal™  w ™lieniu ™ojem artykułach spornych, raport, z którego snadno po- |Polskl w traktacie wiedeńskim; ani też, jak  tego
Ijyj i u - i i ____  , l» , następców, zachować na zawsze rzeczonym] znac bvło można. iakicmi nnznniam, d u  it„a„£i.. I ks. Gorczaków oczekiwać sio zdaic n u . , , . , . . !

g iersk ich  
Ja tro le  broni 

się o b ław y
starać się będę podawać w wątpliwość dobrotli- 

zabiegi nasze po w ię - |^ e zandary światłego Cesarza, który już w ciągu
oni p a ln e j , tam  ty lko  odbyw ają I rwy kony w^nic obrzędów ich religijnych, wraz z żądań' przez nas wyrażonych.
. R zuci jak i u liczn ik  kam ieniem  \ nZ T I u ^ i  ^ ^ l T , J ° J ^ 0nalty Cenli} ( zoho \. Lecz gdy wszystkie zabi

części spełzły na n iczem ,________   . __________
dzisiaj opłakiwać skutki, które z "systemu)Dy. 7 - f ° SUnkacb Prawnych swoich poddanych ro

i , >- ,, , . - u .......——j  - i - -Oubnego i tak przeciwnego duchowi Kościo- 8̂ 8
. . , . I JacA Pr*yPadły ch b*'ł » r o i ł a  katolickiego wynikły na szkodę karności ko- L  Kzł*d JeJ Kr- Mości pragnie łącznie z Cesarzem

ustry i ja k  i n iep rzy jac ie le  . . . [.scielnej w pewnej części duchowieństwa tak .świe-1 znależ,ć sposób praktycznego rozwią-
ieszą  się z tak ich  zajść • • ^ P - , ? pakta.i zobowiązania wier- ckiego jako  i zakonnego. zania bardzo trudnego i ważnego zadania.

. . . .   ,  m iędzy rz ąd zący ch  a  rzą- I Z J  w ^ o J T m S ć H  p ozbawiąjąc Kościół tego lub owego prawa, 0-1 Przedk,ad;^ c depeszę ks. Gorczakowa, bar.
dzonych  sie ją  n ieufność n iecheć zaw iść  uniknęło a religia’ kut i ^  pęS| ^ Slę gołacając zwolna duchowieństwo z dóbr lub przy- ™ ow rzekł : ^Gabinet cesarski gotów jest 

/ .  , , m ecnęc, zaw iść  umknęło, a religia katolicka w Polsce pod rzą- wilejów, wprowadzając w wychowaniu uublicznem weJśc w Porozumienie się na podsUwie i w gra-
n a w e t,  a  ow oce teg o  w zajem nego usposo- rosyjskim me su iaby  może gorzćj niż w w szkołach i uniwersytecie zgubne nauki S m  nicach t™ktatów r. 1815.“ 
bierna om zap raw d ę  zb ie raćb y  radzi. J a k -  J 0° k‘ł ktÓ16 ^  P° d 1DDe pa ' | jąc  vv koleSiach duchownych komisyą rządów;; I „,TI ak „więc, rz^d królewski zaproszony został do

p rzec iw n ik a  M o s k w y , '" r n i e o m L ^ k a n a w ^ t l ^ P ? ^  o c e n ić ^ e  są T d o In e l B e ź s t r S S y T [ w V * e l k S Ł p n S m f  «“ r  ^  P ^ o c y .  obrony I kazywan^e niezapuściły głębokTch k o r^ n i;ż “e \ b -  [eh o ^a /e  ? T " Łn  Aleksandra 1 P«e-
objawiać sympatyj swoich d la  niego; pomi k” 1̂ “ ieuPrzedzo»« rozpoznanie ich i z a ra - wstając jawnie przeciw°gwaftom j^mu zadanymJcu^nawerniStTzy d n d i o ^ n i '^ ^ S w e c ^ ^ .  d!uSiej rozmowie^powz^^z sam yehtst c S r z a  
nąwszy bowiem inne o k o liczn o śc i, sam in- a Przy 8z*osć, m oże być zarów n ojczy ogłaszając przed całym światem katolickim zakonni odstąpili od swych obowiązków *i wzicli p przez aieS° ułożony-
teres nakazyw ał im , aby Austrya we wszy?t- P ° M anem rządow i centraluerau jak  k r a - l u.cl8k ludu Vderwaneg° przemocą od wiary swo-|udział w czynnościach nieodnowiednieb J i  ^ h L O t o J a ’

kiem , a  przeto i w uczuciach Polaków J0W1 naazemu i miastu. Posłow ie nasi w Ra
eiirjiwieiiliwośei a t o W  i prole-1cho».ieil».wi. iż t ó r i .  nteiH w j K S  IA leł.auil.r I zamierżal dać i>raMm, ,

j iuu iec  I l i t y c z n y c h  i c h w y ta  z a  broń  k u  o b a le n iu  w ła d z y  1 s ’i t y ’ w ra z  2; p r o w in e y a m i p o lsk ie m i d a w n ie j  p o -
potępiamy takowe dz.Ielonepd, jedno królestwo pod panowaniem Ko- 
W. C. Mości r [ bmz ad“ ^inwtraeyą narodową odpowiednią uczu-

8kiej. Wszystkie te przykrości przypis y w a llra -1  g P f  Ce'° “  które w V rZ m ill,^  I S n y  « « * * * > ■
czej p ry w atn y m  i osobistym  niż publicznym  8 ‘ch p08t§ P °w an ia . i delikatność swoją, źe nie raz cierpliwość jćj i niech oowróca biskuDi do wnln^m ! ‘
pobudkom  i o fiarow ali je  d la  m iłośc i b raci 
sw ej pod  m o8kiew skiem  jęczący ch  jarzm em ;

i ^ likatnosc  swoją, że nie raz cierpliwość jćj i niech powrócą biskupi do wolnego sprawowania S Zy wJadza spoczywa w rękach jednego, jak
. • l i i  • 1 • 1 , " . * I  J J J KdUUIJUYY SWie- ! . ----------  Uli > ICOl i UAlUZ-lo-

darni, które mą kierowały, w podejrzenie jakoby tych; niech duchowieństwo otrzyma należny sobie ą Pomi.§dzy  członków jednego ciała arystokra-
spraw tych me miała na pieczy, i naraziła była udział w wychowaniu ludu; niech zakonnicy zale- l‘Vczneg.° Jak w rzeczypospolitej Weneckiej albo
przez to na szwank dawne i stateczne przywią- żnemi się staną od swych przełożonych jenerałów: teŻ ,Podzieloną jest między panującego , Izbę

zaDaroiflm «7T.4 0r»trm " i a L om n r  . A n  . j  '  . r  — i zaai? p olaków do Głowy kościoła. niech wiernym wolno będzie wyznawać wiarę — a pf.Tów ,* zgromadzenie reprezentacyjne ja k  w An-
w «k« w yższym  w zględom  po itycznym , »§czny list do C esarza  A lek san d ra  II w sta- Nie przestawała na tern ta Stolica Apostolska, wtedy przekona się W. C. Mość, że głównym po- g ’ wlaściwość jego żywotna w tern winna leżeć,

BKasanym p rzez  stan o w isk o , ja k ie  rząd  au- w ia jąc  się z a  w y zn aw cam i relig ii ka- że od czasu do czasu. odzywala się za prawami wodem ciągłych politycznych rozruchów w Polsce aby j)ad,uioi8tracya była odpowiednią uczuciom
stry ack i z d a w a ł się za jm o w ać  a  po  części z a ją ł R o lick ić j, u legaiącem i od  tak  d a w n a  sro- Prześ?adowaneg° kościoła, ale myślała i nad po- jest ucisk religii, gwałty sumieniu zadawane, u- lud“ “ 
w  sp raw ie  po lsk ie j. Z w ra c a ły  n aw e t n a  ten gl™ prześlad o w  ' ' Iłoźemem t»mv nu<«»i>iMDm. —  j .  . , . I n<
stan  um ysłów  w G alicy i uw agę tak  w iedeńsk ie  syjskim . O trzyu

D o s ^ ^ 5 ra n *°Znu p 8̂™a p u b liczn e , a  u d zia ł dajem y jego  o sn o w ę: I mnie starali się zapobiedz opłakanym jego skut-1cokolwiek uczynisz dla spokoju kościoła i posźa-lte Przyj?te będą przez Królestwo.
w R a d a .i0 p a ń s tw a , pom im o | M. PaDie, Nio ^  ^ ^  lk ™  ' - ------   - ............................................................. ^n ied o D u sy ^p m o  i r  I .™ i e !  JNie powinno zadz

ra d  n»H sejm u lw o w sk ieg o  do ob- [jeżeli wśród klęsk straszliwych. Którym ob<
iest n -i w ew n §trznerai sp raw am i Galicyi, na łup wydane jest Królestwo Polskie jak
ł . ajlepszym  dow odem  tak iego  zapatry-1  mniej wśród a,,™*™ _ _ -------- •
w a m a  bi9 n a  stosunek G alicyi do m o n ar- prz6. \ f ądyJ 'M y  także, ^

istnieją bynajmniej

porządku trwałości powinna
prawa nad samowolę. Wszedzie,i Ti u c a  UflUUJ'i uu UlU

Btryackiego8t° 8Unek P ° lak ó w  d ° r z ^du

Czyż p so ta  lub  z ło śliw o ść  pierw szego  
pszego u ic z n ik a , k tó ry  o b raz i w artę  m a

d , i  H a  i,  • " i  « r “  pimjrvuv- i miiosc, K iorą ż y w im y
krwi rozlewu. Wczoraj i tego nawret ' s z la c h e tn o śc i  n a ro d u_• I .  J  J » ■'V'g'J n o n  o , ■ V...1.1 Uiuuu

łń ro  ^  P0 ^ 0 ^ 11 do d an ’a  k ilk u n astu  s trza - ?ze!e . do teg° ,kroku i oama uusmiwuso u . ues. inej odpowiedzi- później dopiero Drawdziwei do I cu Naszemu :
ve, k tó ry ch  o fia rą  k ilk a  osób p a d ło . Zna- 410861 ? “ ^ęsc io  oraz i spokój jego państwa. Po- znaliśmy pociechy, gdy nam oświadczył poseł \V bożnościa cza

W o jS o Prr PTe7 f  l i ta rn e \ Wipd0mO’ ŻC.8 tra i wdy iWŚpCrawiedfiwSścJ, głosem w d n y m ^ d is T e T  co do w ^ ln i^ 11116’ jakob>',W8zelkie przeszkody ry tylko odzj ^  a  n ie  daie sie b ezk arn ie  zm ew a-1 Rir>ł> .... • ^  . c0 do wysłania nuneyusza ^a8zeeo na d w ó r  W swieta katolu

przez rząd pod którym on

Częściowe zamieszki, spiski tajemne, wmiesza- 
* - ę  obcych kosmopolitów nie zdołałyby za- 

s trwałej budowy, jakąby wzniósł rzad po

w o ła  m a i  z a ra z  p o c i t ego 
« ie w ojska do s p o k o jn H j  m i !  80^ / trze !a ‘ nieubłaganym trybunałem Boga. 
„„„ . ,  J. ^ Cfl m ieszkańców , nie- A boleścią w soom nw  nom
przew idu jących  n a  d ru gim  ko ń c u  uJic^  ^  że zaledw?

Polsce brakuje żywiołu trwałości. Wolność reli- 
czasów obecnych, przy wrócić pokój, któ- g,JDa».Por5cz°na uroczystemi deklaracyami cesa- 

odzyskać będziemy mogli, widząc wiarę rz°wej Katarzyny, i wolność polityczna przyznana 
D«./,i.«un -„„i . j  . konstytucyą cesarza Aleksandra I, zniesione zo-

przez następne rządy, a pod obecnym Ce- 
n częściowo tylko były przywrócone.

stracon° TZ-eCZ^  !atw^ przywrócić zaufanie,
stanęlibyśmy iako w in o w a W n ^ d  I Z Jv 7 “v ‘- 1 5T VVł“,°“v  się Juz opam yc i w. w. mci są nam szczęśliwą wróżba I strony U rw a n y .1 P° kÓJ' ktÓfy ^  w8Zystk,e
rybunałem ltnp-a Jca przed I w listy wierzytelne osobę przeznaczona z ramienia I błogiej przyszłości tee-o Królestwa. Mv łvm„,„c»„,l -  - -

P ^ c u ,  że ich dosięgnąć może k u la ’ ^ n a f  l zaczi*Iy si? 
d «jem y przec ież  b ard zo  często po dzienni- f abrany®h-’ •

Rząd Jej Kr. Mci uważałby s ię  winnym wiel-

w — 4 ̂  \S\SA\SSCŚ yu Ł n . w J « . I A AALAj Ullj
k ach n aw e t w iedeńsk ich  opisy  b u rdT u1]!- ^atollcklćJ 

Znych lub  h iia tv k  m iędzy P08pólstw em  a się
ią się sk a leczen ia  w du<
oporu sile zbrojne,-- cierpienia, wystarczy zwrócić* uwagę ̂“w7 g  M ^ci I s ^ T d ^ T - uuzym“  Dy\™ lały . , , , ,
łiid nAłllinTIl nnllAnt | na ów dłuei szereir a u t e n t y c z n y ^ 1  !-.b " daremmonym został cel, któryśmy w wys'la-1 doskonaleni obdarzyć szczęściem.'

.. lub bijatyk między pospólstwem 1 sie w dług?™! boleśne^pisy^r/eśl^d N'G- Wtf ląC syjskiem prawa, zabraniające bezjiośredniego zno- cięży w 

al b

u -1 \r ^  i „ ----------  1* Posłuszeństwa,
k , t n r l  VI n ! ,  !  y  d la  c a te g ° . koż(!io- w o k o lic zn o śc iach  te ra ź n ie jsz y c h  rz a d  ło i Kr

. " “-Vmaiiemi 'w J e T i ^ l D i o

Z  £  d “  P - e d Sie b ra „ ia  re w i.y i p o l i ^ '  ^ S S S T  ■ ■■ , . „  - M A
z HhbitR6̂ 0 dom u n ie  id ^ o d d z ia ły  w o jsk a  I jcl, poprzedników15a, które przyDom^nraDiemiTWi° M^ Ci • prZedewszystkie“  “ ieli na okui a sama kwietnia 1863 r. 1U1 W niu K Amnestyą zupełną i powszechną;

§  b ro n ią , iak  n ieza m v k a ia  tam  ulic, a oSojw c„ i . „ ; — .ił—f „j— co G W1 a godność tej Stolicy Świętej nakazała nam wstrzv- . ?• Reprezentacyą narodową z atrybucyami p0-
lei ___ /  ̂j  momałZupein.e Vu . w.lenstwa z w szy-|m ac sie od wa/olkiol, kmWw w t»; I ------------- - dobnenn do tych, jak ie  były naznaczone konstv

n  tueyą z; d. 15 (17) listopada 1815;
   w _ -j, w F™ v ,„  ,le6 daJ ^um ieściliśm y notę a u e try a c k ą l 3- Mianowanie Polaków na urzędy publiczne

-» « * ezen ia  - . % - “ i ----------- > zagrożenie naisroższemi Karami ro,i- i -  ̂ ^sfruteMnego sprawo waiiia urzędu jego. A le , |z dt 18 czei'Wca, je d n ą  z trzech  no t prze-1 \a ’ a y  ^ J 8ta,a administracya oddzielna naro-
ty lk o  a w  razie  z a c z e p k i, w in n ych  wicielom wiary katolickići chytre n o d s t e D ^ nie,.tylko żeśm7  takowych bynajmniej nie otrzy- sła n y ch  do Petersburga na p op arcie  sześc iu  4 7 .?™ ?aulanie krflJu 5
rozeiśc i re8-i6 J^ ’ a  obo jętnych  w idzów  do twarte gwałty, któremi miliony unitów zmuszone m ah’ Jeszcze,p a trzeć z boleśdą musimy na dalszy w iadom ych p u n k tó w . N a  posiedzeniu  Izby L ie n ie V s z i lV  dokładn^ wolno^  im ie n ia ,  znie-

»SLToHL V? - d-1 <«» •>. -. SSMSr 4c,e‘",ei ,taw,Myck ~
rZądy  p o l>cyjno-woiflkowo ichsu row y  stańV ki f e; Pam iętam y bardzo  1 w ,-eligii panującćj dzieci 6 f  “ie1rsi,urga s stycznia 11503 , Który, zawierając I u,Jlt» uysKusyi i n a d  sp ra w ą  p o lsk a  i

ob lężen ia , lecz ire w iz y e  dom ow e Ł ych, zakaz znoszenia sie wprost ze Stoliwi A prze?iwne Praw°ni zasadniczym kościoła n azn acza jąc  n a  to  dzień  13 lipca , z łoży ł
' * prost ze i5l011C5ł Apo-katolickiego 1 ugodom zawartym ze Stolica Aw I u r a « im  „ a 1 7

TiKT p ea ^ c r e 5 '  I “S S I  ■ d n r a" ^ w y i7 „ „ T T Par a ĉ  ap“o i ^ r :  r u” ^ s t e Eop ^ ^ i i ^
m kościo łaInaznaczaiac n a  to  dzień \Z  linea „ L a . ) Icyii sądownictwie 1 wychowaniu publicznem;

po-katolickiego i ugodom zawartym ze Stolicą Św.,1 zarazem  Izbie notę z d. 17 czerw ca, k tó rą  | i pbrft^ nowienie systemu rekrutacyi regul’arnej



CZAS z Czwartku 16 Lipca 1863.

Te sześć nunktów mogłyby posłużyć za ska- zdanie komisyi wysadzonej do ocenienia projektu jazdów nam żadnej a nieprzyjacielowi niewielkie 
l e  sześć punktów mogiy oy p y owego w , sposobu obradowania nad wyrządzających straty.

zówkę środków, jakie należałoby p yją p p ^awamj obszerniejszych rozmiarów. Przedtem Druga część oddziału pod dowództwem adjutanta 
kojnej i głębokiej rozwadze. n;flrin L rezes oznaimił że, gdy jedenastu deputowanych Ludwika Brzozowskiego, pomimo że o wiorstę od

T r u d n ą  a t o l i  jest r z e c z ą ,  a nawet niemal n | i -  p którzy d o t ą d  n i e p r z y b y l i  na wezwanie, miasta już powitaną została ogniem tyralierów
dobo, M jskac potrzetoe IW maezeaii przeto wedlag u,W  | moskiewskich* „pokojnie podstąpiła a* pod same
dlnao aamietooSci a dn,a na dzień wzrastać będą, | ich w h[jie paiiaWa opró- zabudowania: s ta d  naprzód p.erwszy jej pluton ula

.  \   i - - _ _ _ I r ł A r o  P 7 w / i r l r a m i  n u f l  f l n w A f l 7 t « r p m  w u l p p . K l l G f f O  T ) 0 *

długo namiętności _ — 
i jak  nienawiści stawać się będą śmiertelnemi, a

g u  Moskale pod Koziołkiem, będąc s t o s u n k o w o  Oby ten przykład nie pozostał bez korzyści dla

L T w  1  3™ ^ r u d T Ś u ^ u t o Y e ^ S  p i t a  pruska, nie m og,c rozprawjaó o stosuu- 
moskiewska z Lipna. U t a r c z k a  działa się pomię- kach kraju wewnętrznych, rozprawia o kweslyi 

D.en.iromi -i ni i pm niedaleko Rypina, szlezwicko-holsztynskiej, o związku celnym, o re-
cza-
wie

1 ja a  uicuawioii .........- - -  ” P7 Vtać należv nów czwórkami, pod aowództwem walecznego po-
determinacya zwyciężyć aibo zginy' z cor - członków Rady państwa nadesłał) prośby rucznika Szwajcera, przypuścił szarżę ulicą na
n i e j s z ą  uporczywością się utwierdzi. p  \ ur]opy miedzy nimi deputowani galicyjscy: rynek napełniony żoldactwem moskiewskim, i łan-

Przysłałeś m, Włordute: » y e l «  * C h S k i ,  Ł l A b a  nieodmówiłu L  c ,  torował sobie drog , „a d ru g , stronę miasta;
tersburgskiej i  d, 7 (19) maja. Mógłóym nawza > następnie pluton strzelców naszych wprowadzony
jem przesłać Ci wyimki wzięte z dzienników łon- g 7  , jnterpelacyę bar. Tintego pod- do miasta przez adjutanta Ludwika Brzozowskie-
dybskich, zdających sprawę o okruciens wach ró-- Dalej oteytauoi .nterpetacyę bar g p | ,  pod U d w p .  ogniem rozstawiony w ty .dyńskich, zdających sprawę o okuć,ensiwacu ro- j  ‘  A  cij„ nk,lw niemiecltiej naro- go, a pod morderczym ogniem rozstawiony w ty-
wnież strasznych, popełmanj p ,] dowości, wykazującą w żywych kolorach gwałty, raliery, o kilkadziesiąt kroków zaledwie od rynku,

obu stron nieprzyjacielskich. ie8t|n a"w o jsk u au st^ack iem 7  Rzecz" szczegółowo wy-1 dnio miej see'po walecznej szarży pluton pierwszy.
Wiele przytoczeń z jednej i drugiej s tro n y jest n j y internelant Ministra spraw Wtedy dowódzca całej tej części oddziału adjutant

W boju tym straciliśmy jednego szeregowca

S T o b T y 6 ^ T ^ a S a m  o rnSh - a n e  i Wszystko^ co się w tym względzie dzieje, pozostaje
l Z l v  iPónon,vślne. ^ k  daleko po za życzeniami narodu niemieckiego,

dziewać, aby można p r z y w i e ś ć  do pomyślnego 
su układy między nieprzyjaciółmi tak dalece za 
ciętymi ?

nie był obecny, a prezes Izby oświadczył, iż mu „ „ . T . - t , , - i.
udzieli powyższej interpelacyi. Zaczem nie wiado- obywatela Alfreda Lota i mieliśmy dwóch rannych;■ uu iiu t  . . . ___________  , - . - i j  * /Tmor,! i „ wuiu 7  honorami natio- ny niemasz mowy. W takim razie związek celny

f e s  s t - w ą s  “ padb -

C a^v^en^od^ia^po^ krótkim boju poszedł w roz-l formie Bundestagu, kwestyach, które w tym 
svnke a Moskale dowoli gonili i zabijali. S m u -s ie  częścią przez obrady sejmu bawarskiego i wie 
tnmtsźe ieszcze miał zajście oddział konny płocki I deńskiego, częścią przez obrady zgromadzenia 
TłuSowskiego Odwrót pod Gozdowem bynaj- związkowego nabrały nowego znaczenia Znane 
mniej niechwalebny dla tej jazdy. Obaj ci | to aż nadto kwestye i zbyt szczegółowo oddawna 
ludzie, tak Jurkowski jak  Tłuchc 
mo najlepszych swych chęci, jako d< 
zupełnie niezdatni. Nie znam ich obuc 
pełnie obcy; powtarzam o nich li fa 
pewne i sądy jednomyślne.

Teraz jeszcze słówko o neutralności
nie pozwolą się przez wircburcz,

szeto  Sopotu^ przez terytoryum pruskie. Co chwi- ków wyrugować z Niemiec, i Bundestag me pod
i a  w d z i e 7 m o ^ 7 l L z a k W  wiozących w pełnem niesie się do energii wykonania uchwał swych prze- 
uzbToieńiu depesze przez miasteczka pruskie, ja k  ci w Danii. Gorzą, stoi sprawa związku celnego, 
Lid/hork Brodnice Golub itd. Wojsko pruskie zagrożonego rozbiciem. Projekta pruskie i bawar- 
Lidzbork, broam cę, J udziela sko-austryackie stanęły tak meprzyjażme naprze-
S ó c ° W y o S P̂ ^ ^ n i t ę Ł t C e  t o n i ą  eiw siebie, ie  o ustąpieniu jednej inb drogiej stro- 
po oc. \  yp p . S .ę z honorami napo- ny niemasz mowy. W takim razie związek celny

do‘ granicy w bezpie- musi paść ofiarą, chyba że ogólna polityka Euro-

“2  l a k  WJurkowski a jakJ Tluchow ski, m i -  rozstrząsane, aby coś nowego wydobyć z nich mo- 
1UrtZie' „  ta7 . . 7  „ 7 !!i, „ w ;  initn dowódzcv salżna. Kwestye holsztyńsko - szlezwicka i reformy

stagu można odłożyć , 
itko, co się w tym w zgl 
,leko po za życzeniami

siowao o UWu » .u „» v ,  —  ,  -dy projekt, a nawet ki
skale mając co chwila puemane nadigęanieąjm- noweso arobionj-

1UUZ1U , laik dUmUVYOai    , '
mo najlepszych swych sąZmi zm | Bundestagu można.odłożyć ,,ad cajendas graecas.“

ni

ś e i 1 moM 8 i ^ ana^w agęUwTkłladadi prowadzonych I ła  silne w łabie wraieniej Sądzę, ie  mogę w nieh  uowouzca onuca,,,. | ^ k T e m T id z b m B e m T  Świeiy wypadek zaszedł
nodczas trwania kroków wojennych. Ustąpienie upatrywać nowy dowód, iż me mjliłem się pisząc J ^ q0W('i(jZC(1 U dzia łu  Rawskiego, d. 12 lipca 1863 . w t r 0 (jzaju z oddziałem Moskali, stojącynn w 
mniej więcej jednej wyspy, posunięć mniej a1' I i e s l  S r z c T o ń a n k : i  R a p o r t  do Rządu narodowego. |nadgranicznym  Zieluniu, bo d o p ie ro ^ lip ca . o-

me
zdobyczy, 
go pokoju, o

_____ . . .  . . . . .  . -s,-. za*    r  * M° ’ P a r y  i  11 lipca.

Wczoraj miały wytoczyć się w parlamencie angiel-

gd ,  idzie o prtywroeeme aomowe-, " " £ £ £  S T m k n ila ¥ e ™ 'n -1  j ,^ " S ę  w 'Źałuskowskich lasach, wyruszyło woj. I jenne na 150 wozach , p j j j j j ™  Ę  | “ S ro T zy /n a^ d ^ O .
nakłonienie ludności, a b y  i żyła pod | przy ay»™ yi^a« W r y . w | '^ 0J m0‘skiewskie z Warszawy traktem przez Gro-i wieźli je przez Lenek Grodki SzCzę§ciem lord Russel przyjął je  w I z b ie  lordów.

am •—  dwóch ministrów w sprawie polskiej
uderza. X. Gorczaków przesłał tele- 

donoszący, że odpowiedź na propozycye
a, nie wywołało azisiejszej mterpeiaeyi, mora i uac czas cuocoy I r^T Ć  ^  niechvhnie najprzykrzeisze wiezienie, I wysie d. 14 lub 15. Depesza angielska, dotycząca
dać sposobność lir. Rechbergowi wypowie- trzebny To satno uczynił i °dd^ia ł, 7^ 7 ]̂ 7 1nj ! ;  1 wvtoczenie procesu o naruszenie spo-1 propozycji, którą złożył w_Izbie Jordów  lord Rus-szone w imie ludzkości w. p r o k l a ^  po Wspólnej naradzie postanowi- a wreszcie wytoczenie ^  ^ ]om^  Jutro Monitor ogło

2 T S S S 1  nie mieliby pr’aw“a f  o-1 i zdradliwych grzecanośei ministra re- ^

wzaiemnie wspierać się mogli. Oddział I I I  w s z e d ł  dejrzywają o p izew o z  , n„„ini' a Doniosłem

władzą tych, przeciw którym walczy pełna grozy 
i rozpaczy, to rzecz cale jest inna.

Pierwszem, co byłoby do zrobienia zdaniem rzą 
du Jej Kr. Mości, jest postanowienie zawieszenia 
kroków nieprzyjacielskich. Zawieszenie to mogło 
by być ogłoszone w imie ludzkości w proklama- może 
cyi Cesarza Rosyjskiego, bez ubliżenia jego eo-ldzem  
dności. Polacy naturalnie nie mieliby prawa 
rzystania z tego aktu, chyba wtedy, gdyby sami syjskiego. 
zaprzestali kroków wojennych pod wszelkim wzglę- rM,M 
dem podczas trwania tego rozejmu.

Otrzymawszy raz chwilową spokojnośćj 
łoby następnie zasięgnąć rady mocarstw, _
podpisały traktat wiedeński. Prusy, Hiszpania, wamu konkursowem,
Śzwecya i Portugalia winny być zapytane co do winny byc podług 
sposobu, jak i zdaniem ich byłby najlepszy do wy- brane pod obrady, 1 

konywania traktatu, którego państwa te były kon-llub też dla dojrzalsi

T F r a M 1'  *  K r - M o W
l - ^ ”, c ? ? S  punktów wymienionych ja- projekt do ustawy i snalari t o n e   -----------' . .n . . .

ko podstawy układów; Wniosek ten atoli p. Schindlera, jak  wiele
2° Zawieszenie broni tymczasowe, przez Cesa- wniosków, dla braku czasu po „

rza Rosyjskiego ogłoszone;
3 “  ‘

traktacie
JW. Pan zechcesz odczytać tę depeszę 

czakowowi i dać mu jej odpis.
Zostaję itd. Russell.“

| wodując się tą samą, co J J J ^ i  “o d t o ł o w r l l f  znosząc po drodze łańcuch I zem z nią mieszkają, i  ____  właściciela bryczki, mły-
łV„ w zbożach i ln a rz a  Wejnerta. Ostatnie trzy osoby przewozowi 

•awa Izby i po I krzakach. Rrawem sarzyaiem dowodziłem sam; zupełnie obce. e ^ ^ f u n tó w  prochu.
| siedzenia plenarne znacznie ogranicza Nadto pro lewe prowadził do 'bojr. adjutant Brzozowski 
jektował rząd, aby komisye do takich ustaw wy-ldwik. Po szarży tej, ani jeden ^  wystrzelani dliwości. Prawo pruskie bowiem z a k a z a ł o  tyl-
brane były czynnemi także po zamknięciu sesy. skiewskich mewyszedł, wszyscy ko wywozu broni i amunicyi do Polski, niestano-
Poi/óiernin p-dvhv z nracami swoiemi w ciągu tej lub wykłuci przez moich ułanów, kozacy i dra0 om y  tnnfiskatv

AuayjMiogu og.oszuuc, nnflr>:aanvnh na nister stanu wygotował projekt rządowy, który re- już tył oddziałowi 1 1 1 , znosząc po i
- Konferencja_ ośmiu państw podpisanych na “ ^ ê an̂  ^  $ aiJe uchyla, bo dyskusye tyralierów moskiewskich ukrytych

r C z l ^ r o t o u ó  «ó de„.»zę k . o . ,  f S T J f f l W ^

I Reićhsratu; gdyby z pracami swojemi w c i ą g u  tej I l u b  wykłuci przez moich ułanów; kozacy i aragom y ^  konfiskaty broni żadnej in-
Isamei sesyi nie były gotowe. Zgoła, tworzył się pierzchli. Plac boju został przy nas. i „ L „ f  tavv  Przvaresztowani bywają wprawdzie

V ^ P n N T IP H r Y A  P .7 A S 0  tym sposobem wydział sejmowy przy Reicbsracic „Około godziny 9 i pół wieczorem, i o ^ e . J *J { uiszem przytrzymaniu puszczeni na wol-
A U A E u r U l V  j J E r l l l  l a  h h A ó U .  tat i  prawie jak  je  widzimy przy sejmach kra pobici na głowę pod zasłoną nocy z „ o ś ć  l e c z  bez ż a d n e j  kompensaty za pokrzywdze-

!:««,««!, Prnipkt ten zaraz w komisvi doznał silne.i Iueiekli lasem ku Nowemu miastu ( z a  rnicę.)^ | . > _  nnnjos;nrA atratv.
W i e d e ń  14 lipca.

W potyczce tej odznaczyli s ię : adjutant B r z o - * zy w S ędzS 8  podobne jest postępo-

Za to też cieszy się p. / .T
kich dostojników, tak pruskich jak  moskiewskich

Nie donosiłem w liście wczorajszym 
niu Izby panów, na którem toczyła s

dlemu Sif, jak  chcecie, bo wyraz / ! « * } « <  modynaacy MlfUfeld ’ ta^ u j ob87.Jei.nie m o -  chorąży Piątkiewiez, podoficer Gołębiowski oraz
w tern znaczeniu, jakie ma w projekcie g d z i e  o sieazen p „ t ał ĝ ę. Mówili przeciw niemu szeregowce Janowski i Zalewski Władysław, 
oiczvzne bynajmniej nie chodzi, nie łatwem jest ty , . y v,0mn Tinti n r  Herbst Moskali zabitych i ciężko rannych, narachowa-
do przepolszczenia, dla nas szczególniej, któiym za wmos atni wy z( ,awca W aser żaden je- liśmy w samych stratowanych zbożach przeszło
zawsze i wszędzie o ojczyznę przedewszystkiem | Berger,  ̂ ^  ;„ i7 , „ o r i ó l m  lecz 140. do niewoli wzięliśmy trzech; brom dostało nam j W  r ó c ł a W  12 lipca.

|  Kreuzzeitung nareszcie wynalazła tajemną sie
dzibę Rządu Narodowego w
nuneyowała ją  rządowi moskiewskiemu. Otóż sie 
dziba ta  jest „w pewnym konsulacie. Kreuzzei
tung nie powiedziała, w którym, ale tego się ła-

x ma, . w - . - ---------- , ,  a . . - i  - v , , , .tw o dorozumieć. Dla czegóż me angielski? Bo
ustawą gminną był odroczony.... skusyi na posiedzeniach plenarnych przy uchwa- Z n a d g r ,nicy województwa Płoekieg-o \ KreUzzeHung liczy j e s z c z e  zawsze na to, że, jak  

- 1 - 1- l i— ™iDir07,rPli mvślec. m o ż n a ,  ze e-otów 1 ° ijpCa. Lkoro ś. przymierze odnowionem zostanie, Anglia

nas w życie niewprowadzonej. Do owego życia dzic można, nawex p ojeai “  kórycJh trze^h rnie opuściło szeregu,
gminnego, do którego tak słusznie wfdycbamy, szej. dysknsy. ^ T m ó i i ł  Władysław Grabowski,
dojść nie możemy. Jak  na złość, zawsze cos sta | M i n i s t e r £  „ nr7n(1bn ^ Ł n e e o :  wnosząc! dowódzca oddziału Rawskiego.“
Te^na przeszkodzie przeprowadzeniu każdej ustawy lw i: o przejściu do porządku dziennego; unosząc
im innei w Galicyi. I tak, sejm lwowski tego roku z nacisku, z jakim  domagał się ograniczenia dy-
maiący się z a j a ć  ustawą gminną był odroczony.... skusyi na posiedzeniach plenarnych przy uchwa-
i S  na cóż przydadzą się narzekania, kiedy tak laniu ustaw większych, myśleć m ożna, ze gotów

je id ,  h b a  na a,dane ewódatwie H ock to  p j b r a l o  prawtapi do koalicji^ p r^ e rn  H e Ł " v iPowstanie w woj

dziwną
doprowadziły

nieprzystępnem

S f S d . aapa. do I g S E  S i '  I S S S Ś Ś f  I S
Powtarzano słowa jenerała Berga, że tylkoz mm

tego po
dla do-

naczelnika
była za

jekta do ustaw izo.e mzszej pierwej ouuaje. - - -  (złożonej z 4cb członków żniej zaszło starcie jeanęgo z oddziałów powiaiu « ą u u  ■ -  Gdyby

i»rrv* w ł a ś n i e  t a  u s t a w a ,  nad którei projektem ob I Izbie Panów wczoraj, I-  . J . u»cbni; hvło 3bO M im o  n r z e w a ż n v c h  I Własny syn w

Ł T p  nie oddaliła* się  ̂prawie^ w  Niech do MUwy, Straciwszy do SO^źabi^ch. S a d  nńeU I w liócie  ,a ^.eW° 1-II-e-I? -tjt"

woż właśnie ta ustawa, nad której projektem 
radowała wczoraj Izba panów. n iesion o ,

p r ^ e S u  rządowego. Nie byVby“ żadnej może d y -  p r z y j ę ł y  wiadomość tę potrójnym 
skusyi w Izbie panów, gdyby nie hr. Thun, b y ły  żyje. 
minister, który zwykle tworzy opozycyę w tej I z - 1 
bie, a odpowiada mu najczęściej prezes rady sta
nu baron Lichtenfels. Jest to zwykły tok rozpraw 
w  Izbie panów z małą odmianą. Tak było i tym

Z  M a x o w i e e k i e g o  13 lipca.

ukryte ceie. oianowisiso nr. lu u u a jc s t  ----- - - - -  -
autonomiczne* występuje on przeciw wszelkim I czonych od b do 10 P • ;
“ S t a c y j n y m  ?a S i  m.wet' p n e iw  biórokr J  cibal*
tycznym dążnościom. Pojąć łatwo, że wnioski i |  skiego, dnia 7 hpca ~  T ropm .

1 1 6  zabitych pomiędzy którymi mieści się niestety zgonnej wdzięczności i łaski, a może i z przeme- 
dzielny i utalentowany adjutant dowódzcy, żyd polski sieniem w senatorj' Pa“ 8t^ a- e “ dejść “
Posyngier, wyćwiczony żołnierz zagranicznego le- zrobił powinność swoją, murzy 7 i -,i

I gionu w AlgiaTe. Bardzo on się przyczynił do „Margrabia Wielopolski ma jednak 
podniesienia powstania Mławskiego, to też żal po Są którzy na seryo twier N * albo ni-

c jego zgonie p o w s z e c h n y .  Pamięć po nim, jako w^Polsce r o l ę o
- walecznym żydzie poległym za świętą sprawę na- gdy tego me czytałii, c J g o b ie  

3  rodową przekazujemy potomności. Poległych w dyzmie powi * iakiś bardzo gorliwy stron-
- rozwozińskich borach pochowano z wielką okaza- dobrze przypo Współpracownik czy korespon- 

łością i przy udziale nader licznym włościan w Po- mk margrab j o  i współpracownik y P
.  „ i a t o w i e :  Przy pogrzebie miał z własnego natchnie- dent do Schlesische ^  uałeajU g  ^  J

ia mowę włościanin zagrzewający lud wiejski d o  ś c m s z e g o  obroncę p y po ] y J
wspólnej walki przeciw moskalom: „Bracia‘ _te ^ n ^ re n c y  lub ko g i e ). wielbiciele_ ^

„ 3  p » 7 r i« le l i  7 ,  cb c 7  b ,ć  W i t o m  a^ u tań ta  podporucznika Ludwika Brzo- razem w . j f c i  zaślepieni zwoiennicy »J»temn rządu mo
pTzv nroiekeio i  L w ie  o.iadlośei Sr. zowakiego do Przjbyszcwa dla zabjama podwbd o ■ —  ekiewskiego. którzy dawniej »  ol. doSS ąló.popartym. Przy projekcie o prawie osiadłości hr. I zowskiego ao rrayoyszcwa n^WsteczkuTrze^koza" I skiego *w Mławskim i Prasnyskim powiecie w ogóle 

W .  bronił .prawyspólecznej, bo występował, o bardzo przychylne i wielką ono ztąd
» i ________ ______________  _______ t a  d l  I n v m l l l Q -  W V P l f l P ' A  k O T Z V S C .ile nam się zdawało, przeciw jałmużnie prawnej 

przeciw miłosierdziu administracyjnemu, bo prawo 
o wsparcie ubogich w gminie połączono z ustawą 
o osiedleniu. Lubo nie skończyła się dyskusya, do 
którei przeszła Izba panów po krótkich ogólnych 
rozprawach, wątpić można, aby na dzisiejszem 
posiedzeniu poszczęściło się lepiej hr. Ihunowi. 
Izba panów trzyma się zasady księdza Vertot. 
Mon Silge est fa it.  Dyskusya żadnego prawie nie 
ma wpływu na je j postanowienia. Zresztą tak się 
dzieje najczęściej w życiu parlamentarnem.

Co do Izby niższej, ta, jak  zapowiedzianem by
ło rozpoczęła pierwsze swoje po uchwaleniu adre
su posiedzenie dzisiaj o lOtej rano. Deputowanych 
naszych było tylko jedenastu obecnych (z Galicyi 
"Wschodniej dwóch tylko: pp- Cielecki i Krzyszto- 
fowicz). Ńa porządek dzienny przypadło sprawo-

S M i T l S S S S  i S ^ p f i S f S S Ł i ^ n ® ^ ^  P odstaw ien iu  — m je- 
w miasteczku Białobrzegach znajduje się tylko je- dynie prawdą, niepodobna jej zamilczeć przecho 
i r r o t a  Diecho 7m oskiewskiej bez dowódcy i 30 dząc kolejno do powiatu Lipnowsk,ego. Tu stan 
świeżo z za D om igrzybylych kozaków. ^ powstania opłakany- Od 5 miesięcy ciągłe zbiera- 

Po sprawdzeniu trn wiadomości przedstawiającej nia i kolejne rozchodzenie się. Obok męustające- 
moPż Z ś ć  n a S a  korzystnie na' nieprzyjaciela! go
zaraz pod wieczór udałem się z mym oddziałem ranie transpoitó P̂  sztućców w Bali
do Przybyszewa z zamiarem zaalarmowania Bia- tygodniami zabrałyi Moskale 1UO sztućców w Ban 
łobrzesów o brzasku n ie - Przed mmeJ węC,ej. d tygodniami lUb sztuK

Jakoż po północy rozdzieliwszy oddział na dwie pod Koziołkiem niedaleko Sierpca nie licząc już 
części dwiema drogami, prawym i lewym brze- pałaszy, pistoletów i t. p. Dowodzący w tym p 
giem Pilicy ruszyłem na to miasto. Czujność wi- wiecie jest Jurkowski, człowiek niewątpliwie p
f e t  moskiewskich i most rozebrany na Pilicy o- chęei dobrych lecz n ,e » »  S S e c a M e h  
eraniczvlv działanie części mego oddziału, postę- energiczny, jak  skutki dz ałań kilkomiesięcznycn 
ffiąM go  prawym brzegiem Pilicy, do k ilk /p o d -1  dowodnie okazały. Przed kilku t,godetam i rozb.lt

skiewskiego, którzy dawniej nie mieli dość slow 
na wysławianie i obronę margrabiego, dziś, kiedy 
upadł, nie m ają ich dość na poniżenie jego czyn
ności, to tego sadu ich nie można z niczem innem 
lepiej porównać,' jak  z «wem kopnięciem lwa u 
mierającego przez tego z czworonogich co się dłu 
giemi uszyrna odznacza. Jest takich nie mało we 
wszystkich obozach konserwatystów. Słychać już 
ich ryczenie i z Berlina i z Wiednia, zanim ich 
dawniejszy bohater opuścił Warszawę. Za twoje 
myto, kijem cię obito. v

Naczelnika rządu cywilnego zwalił Rząd £ aro 
dowy, przejmując z kolei jednę po drugiej wszy 
stkie ieeo funkeye. Takim sposobem nigdy poc o 
ta o  j S c  “ m ielnik r t ą d /  ,  wy«.koó« cwejej 
nie był strącony. Gorszy to upadek mz nagła 
śmierć fizyczna. Duma w ostatniej komórce serca 
upokorzona. Kielich goryczy do dna wychylony,

śmiał przypomnieć imienia Polski. P. Guerould 
lisał z żółcią, ale jeszcze więcej z ironią, i pisał 
pod dyktowaniem ks. Napoleona, który wie do
brze, jaka  bronią należy bronić naszej sprawy, jak  
dawać pobudkę Francyi i jej rządowi. Dostojny 
książę się nie omylił; Paryż się zapłonił i Con- 
stitutionnel musiał wystąpić tak przeciw, słowa są 
jego, zbyt porywczej Patrie jak_ przeciw zbyt roz
paczliwej Opinion nationale. Nie trzeba gwałto
wności, rzekł on, ani zwątpienia w sprawie Pol
ski, trzeba ufności w prace Cesarza i jego rządu. 
Panuje tu uparte przekonanie, że gdyby Cesarz 
wystąpił śmielej, w obliczu niedowierzającej An
glii, skompromitowałby sprawę polską i wystawił 
na sztych Francyą, narażając napróżno jej bezpie
czeństwo. Sfery rządowe chwalą Cesarza że dając 
Anglii i Austryi pobudkę, powtarza, iż chce tylko 
iść za niemi, że o d d a la  w s z e lk ie  posądzenie, iż 
szukał osobistego interesu. Ale panuje także prze
konanie, że Polska tyle jest ważną dla Francyi i 
tyle jej się zasłużyła, iż to, co Cesarz czyni, jest 
niedostatecznem, że należy nie rachować na An
glią , która za pierwszego cesarstwa widziała 
w Polakach swych nieprzyjaciół, która była i jest 
sprzymierzeńczynią Pras, że trzeba iść naprzód 
z narodami drugiego rzędu. Ostrożny Cesarz nie 
odłączy się zapewnie od Anglii w sprawie pol
skiej, ale, pomimo lodowatych słów lorda Palmer- 
stona, Anglia pójdzie niezawodnie za nim, radząc 
się nie dawnych wspomnień, lecz swych dobrze 
zrozumianych interesów. Widać to z M. Posta i 
postępowania lorda Russela, którego sprawa pol
ska czyni popularnym, chociaż ma opierać ją  do
tąd na traktacie z r. 1815. Anglia wie, że Polska 
lostawiła się bohatersko między zwycięztwem lub 
zagładą; że „febra śmierci", jak  się wyrażają An
glicy, cała jej istotę ogarnia; że narody chrześci
jańskie miłujące wolność nie mogą je j bez sro- 
moty opuścić. Jeszcze trochę cierpliwości i czeka
nia na przyjście odpowiedzi z Petersburga a spra
wa polska uczyni postęp. Propozycye trzech mo
carstw, jakkolwiek małe, staną się kamieniem 
probierczym, na którym narysują się polityki dwo
rów i dalsze losy Rosyi. O politykach dworów 
w sprawie polskiej, napisały znowu Debaty i am- 
lasadorowie interesowani dają im znowu zaprze
czenie. Jutrzejszy Memorial diplomatique będzie 
się starał zbić zarzuty czynione Austryi.

Nowy cyrkularz naszego „Rządu Narodowego 
rachujący na własne siły, i przeczący aby wystą
pi! z kontrpropozycyami, jest skwapliwie czytany. 
Czytane są także z upragnieniem wiadomości o 
operacyach powstańczych na Wołyniu, operacyach 
kapitalnych dla Polski. Każda wiadomość powstań
cza przychodząca z kraju sprawia tu ogromny 
effekt i podnosi szacunek dla Polski. L a France, 
coraz wyraźniej rosyjska, nazywa przerwanie ko- 
komunikacyj polskich dróg żelaznych „obrazą cy- 
wilizacyi“ !! Podpisuje ona niektóre koresponden- 
cye z Warszawy nazwiskiem polskiem, ale nazwi
sko to jest zmyślone. Nowa redakeya Nation żar
tuje z kontr-propozycyj polskich; uważa je  za ża
dne, przypominając przykład Włoch, żartuje z po
gróżki użycia ducha rewolucyjnego, szkodzącego 
a nie pomagającego sprawie narodowej, Z arj" 
Nation zakończa [wiadomość, iż Rząd Narodowy 
polski nie przedstawiał kontr-propozycyj. La Presse 
zdaje się być sumienniejszą niż była. Oświadcza 
ona że widząc co się dzieje, nie ma serca nam a
wiać Polaków do przyjęcia propozycyj, ani też 
zachęcać do ich odrzucenia. Idąc za La France, 
le Courrier du Dimanche wystawia potrzebę n a ł o 
ż e n i a  Polsce przyjęcia propozycyj, t. j. obrócenia 
przeciw niej Europy. Dwa te dzienniki odebrały 
temat od barona Bndberga i popierają go. Dzien
niki demokratyczne i katolickie przemawiają za
wsze gorąco za Polską.

Nie pisałem o możebnych operacyach Europy 
przeciw Rosyi w razie rozpoczęcia wojny, bo o 
tem się nie pisze, ale skoro doniesiono do Czasu 
że w razie nieprzyjęcia propozycyj floty zacho
dnie mają blokować brzegi rosyjskie, ośmielę się 
powiedzieć, że blokada byłaby żartem, że było 
czy jest na atak co innego, i że plan debarkacy* 
jest zdawna gotowy. Czy zostanie wykonany? To 
inna kwestya.

D z ie n n ik i  doniosły, iż  Cesarz napisał list do 
hrabiny Platerowej, matki syna powieszonego
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w Wilnie. M onitor temu zaprzecza, ale nie doda
je, że rzeczony list był napisany przez pana Moc- 
quard.

W iecie że stolica Meksyku została wziętą.
I tego roku jest wielu Rosyan w Vichy, ale, 

jak zapewniają, Cesarz żadnego dotąd nie przy- 
J¥- P. Duruy, nowy minister oświecenia, a nasz 
przyjaciel, ma być dobrze widziany przez Cesa- 
rzow ę; nie p. Billault lecz Cesarzowa prezyduje 
w St Cloud radzie ministrów. P-Fould jest jeszcze 
^  Vichy. Cesarz ma z nim traktować nie tylko 
kwestye finansowe, lecz konstytucyjne. Zapytani 
przez marszałka Forey rojaliści meksykańscy, o- 
świadezyli się przeciw dynasty i krajowej. Doma
lu ją  się oni zagranicznej, widząc w niej większą 
stałość.

W iadomości o posłaniu siły lądowej do Mada
gaskaru jest mylną. Cesarz czeka na nowe w ia
domości i posyła tymczasem do Madagaskaru tyl
ko jednę nową fregatę. Dla zajęcia armii i w chę
ci odbudowania kolonii Cesarz rzucił się w za
morskie wyprawy, ale wszędzie napotkał na ry- 
Walizacyę Anglii. Onegdajsza sesya parlamentu, 
na której uchwalono nowe uzbrojenia, dowodzi że 
Anglia ciągle nie dowierza i że trzyma się w po
gotowiu.

Wiedeń 14 lipca. Wiener Abend Post ogła
sza dodatek do reskryptu cesarskiego z d. 21go 
kwietnia b. r. tyczącego się zwołania sejmu sie 
dmiogrodzkiego.

W dodatku tym Jego Cesarska Mość mianuje 
rądzcę tajnego i szambelana, naczelnika guber- 
Nium siedmiogrodzkiego, feldmarszałka-porucznika 
dr. Ludwika Folliot de Crenville, kawalera i ko
mandora licznych orderów itd. pełnomocnym ko
misarzem teraźniejszego sejmu krajowego. Doda- 
ck. ten z logo  czerwca podpisany przez J. Ces. 

Mość, tudzież przez hr. Nadasdyego i na rozkaz 
cesarski przez Dymitra Mołdowana.

Izba poselska rozpoczęła na nowo posiedzenia. 
Pismo ministra stanu zawiadamia Izbę, że J. C. 
Mość uprzejmie przyjąć raczył adres Izby posel
skiej. Na wniosek prezesa Izba wznosi trzykro
tny okrzyk na cześć J. C. Mości. Poczem zawiada
mia prezes, że stosownie do regulaminu zawezwał 
członków, którzy dotąd nie byli w Izbie do wzię
cia udziału w czynnościach Izby. Kilku członków 
Przysłało usprawiedliwienie, które Izba przyjmu- 
Je*. Posłowie czescy podpisani na znanej protesta
m i nic nie odpowiedzieli na pismo prezesa, który 
widzi się zmuszonym na mocy § 4go regulaminu 
uważać mandaty owych posłów za ustałe.

Ministeryum sprawiedliwości złożyło projekt u- 
stawy o upadłościach, w którym to przedmiocie 
zabiera glos minister Hein. Dr Berger wnosi pro
jekt tyczący się tego samego przedmiotu; Giskra 
projekt do ustawy o stowarzyszeniach i prawie 
zgromadzania się; Mltblfeld składa petycyą jury
stów wyznania mojżeszowego o przypuszczenie 
-Jdów do notaryatu. Komisya zajmująca się kon
so lą  długu publicznego składa swe sprawozdanie. 
Wreszcie poseł Tinti stawia następującą interpe-

Podczas teraźniejszego powstania w Polsce, ro
syjskie wojska naruszały granicę austryacką, po
pełniały gwałty, napadły nawet na oddział au- 
stryacki pod dowództwem oficera zostający, zabi
ły  żołnierza a zrabowały oficera. Naród, który 
wojskowy honor Austryi nad wszystko ceni, zo
stał przez to do najwyższego stopnia wzburzony, 
nonor broni austryackićj jest n a ru szo n y ; naród 
chce, aby honor narodowy był zachowany. Nie 
ogłoszono żadnego urzędowego doniesienia o za
dośćuczynieniu. Wrażenie jakie sprawił rozkaz 
dzienny, w wieczornem wydaniu Wiener Ztg  ogło
szony, nie jest zadośćuczynieniem; nikt się tern 
Niezadowolił. Podpisani zadają więc ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Rechbergowi następujące 
cztery pytania:

1) Czy aresztowano bezprawnie żołnierza na te- 
rytoryum austryackiem, i co zrobiono celem u- 
Wolnienia go? 2) Czy wynagrodzono zupełnie 
zrabowanych austryackich poddanych? 3) Jakie 
Zadośćuczynienie nastąpiło za gwałt w d. Igo  
kwietnia na wojsku popełniony? 4) Czy rząd u- 
^aża rozkaz dzienny W. księcia za dostateczną 
satysfakcyą ?

Interpelacyę podpisało czterdziestu posłów, 
ioczem  Waser czyta jako referent sprawozda

cie  wydziału, Który zajmował się projektem, upro- 
zezenie czynności przy obszerniejszych propo-

Draw i mai^ cy m na ce'u- R ozpoczynają się  roz- 
L  które się jeszcze nie skończyły przed odej- 
d'/rnin*T°<iZtIr' Zresztą b liższe Bzczegóły o posie- 

znaJdą czytelnicy w liście wiedeńskim  
powyżej umieszczonym .

a er and podaje następującą wiadomość: Z Kra
kowa rozszerzono pogłoskę, że rząd pruski rekla
mował przebywającego w Austryi p0gja Bentkow- 

>.ego, ale odebrał ztąd odmowną odpowiedź, 
ladomośc tę uważają za bezzasadną. Sąd po

znański mógłby był reklamaeyą zanieść tylko w 
lodzę dyplomatycznćj przez pruskie ministeryum 

spraw zagranicznych. Tymczasem zapewniają nas, 
e w tym względzie nie robiono nawet zapytania 

w rzeczonem ministerstwie.

Królestwo Polskie.
Korespondent nasz z Warszawy przysyła nam

j ^ lęziony ch znajdujących się w jednej sali 
cytadeli w arszaw ski^  tojest w sali numer 3ci, 

mm mu, ż0 rodzina lub znajomi wyczytają 
nazwiska osób z biiska ich obchodzących, a o 
których mewiedziel, może co gi z nim iJstato.

1) Antoniewicz Aleksander. 2) Adamski Sewe-
A ąrszawy. 3) Adam czyk Karol, z Nidy. 

*1 Adamski Ludwik, z Krakowa. 5) Barański Jan, 
z Krakowa. 6) Backowski Józef, z Krakowa. 7) 
Bendychow ski Józef, z Warszawy. 8) fiiełczyński

zi. 34) Koziorowski Edward, z wsi Dani. 35) 
Kuderski Michał, z Stary. 36) Kłusek August, 
z Antoninshlitte. 37) Krzyżanowski Roman, z Żar
nowa. 38) Kuśmirski Kajetan, z Częstochowy. 
39) Kozłowski Antoni, z Warszawy. 40) Kozło
wski Wawrzyniec, z Warszawy. 41) Kaniewski 
Andrzej, z Warszawy. 42) Kochlewicz Antoni, 
z Suchowa. 43) Kłosowski Ludwik, z Warszawy. 
44) Kocyan Jan, z Olkusza. 45) Lifka Jan, z Kra
kowa. 46) Lipski Stanisław, z Tomaszowa. 47) 
Lipski Jan, z Łodzi. 48) Leszczyński Piotr z Ra
domia. 49) Laskowski Mateusz, z Góry Kalwa- 
ryi. 50) Lasak Franciszek, z Krawasz w Prusach, 
51) Łukiewicz Roman, z Krakowa. 52) Miłko- 
wski Rudolf, z Galicyi. 53) Miłaszewski Bolesław, 
z Kalisza. 54) Maszyńslu Antoni, z Częstochowy. 
55) Maciesiak Antoni, z Skierniewic. 56) Mara- 
szkiewiez, z Opatowie. 57) Marszewski Julian, 
z Radomia. 58) Mat Julian, z Łodzi. 59) My- 
szkiewicz ISzczepan, z Olkuskiego. 60) Malino
wski Józef, z Rawy. 61) Nowicki Aleksander, z 
Krakowa. 62) Niżnik Stanisław, z Zabłotni. 63) 
Pobralski Feliks, z Warszawy. 64) Palatyński 
Jan, z Krakowa. 65) Pniewski Michał, z Mszczy- 
czowa. 66) Płaczkiewicz Bartłomiej, z Warsza
wy. 67) Przybylski Aleksander, z Grodziska. 68) 
Porębski Jakób, z Brzyska. 69) Paleczny Jan, 
z Warszawy. 70) Rudnicki Karol, z Piotrkowa. 
71) Rajkowski Franciszek, z Rawy. 72) Regies 
Edward, z Krakowa. 73) Rzefny Stanisław, z 
Warszawy. 74) Siewierski Józef z Częstochowy. 
75) Świerczyński Stanisław, z Krakowa. 76) 
Szulc Antoni, z Kaliskiego. 77) Stępień Szcze
pan, z Czarnywona. 78) Salgostowski Stanisław, 
z Warszawy. 79) Siciuski Michał, z Częstochowy. 
80) Szczepanowski Andrzej, z Warszawy. 81) 
Szmidt Wincenty, z Warszawy. 82) Stępień Igna
cy, z Bolmina. 83) Smolka Franciszek, z Zar w 
Szląsku. 84) Sroczyński Piotr, z Księża dużego. 
85) Skarżyński Józef, z Krakowa. 86) Twardzi - 
cki Roman, z Łaz. 87) Tulikowski Jan, z Łodzi. 
88) Tarkat Stanisław, z Warszawy. 89) Tymiń
ski Józef, z Rawy. 90) Wituszyński Mikołaj, ze 
Lwowa. 91) W eiss Aleksander, z Jędrzejowa. 92) 
Wieczorek Kazimierz, z Jankowa w Rawskiem. 
93) W iśniewski Jan, z Grochowa. 94) Wosik 
Franciszek, z Mrzygłodu. 95) Woźniakowski Mi
chał, z Warszawy. 96) Węgrowski Jan, z Gano- 
wa. 97) Zaręba Jan, z Sandomierskiego. 98) Za
jączkowski Adolf, z Krakowa. 99) Zasacki Leon, 
z Krakowa. 100) Zi elewi cz Ignacy, z Krakowa. 
101) Zapałowicz Piotr, z Warszawy. 102) Zabo
rowski Jan, z Warszawy. 103) Zastróżny Józef, 
z Kaliskiego. 104) Zieliński Maciej, z Łodzi. 105) 
Zukiert Bronisław, z Kalisza. 106) Źuliński Sta
nisław, z Lublina. 107) Zaręba Ludwik, z War
szawy. 108) Zarębski Jan, z Warszawy. 109) 
Reich Józef, z wsi Głudny.

Z  sali szpitalnej.

110) Galiński Henryk, ze Lwowa. 111) Jędr- 
iiewicz Emil, z Krakowa. 112) Palicki Józef, z 
Kalisza. 113) Różycki Wojciech, z Łodzi. 114) 
Rychliński, z Łaska. 115) Stojanowski Zenon, 

Siewierza. 116) Trombczyński Feliks, z Łodzi. 
117) Wawrzyniecki Andrzej, z Radomska. 

U w olnieni dn ia  2 8  czerwca 18 6 3  r.
! / , , )  Dworak Antoni, z Warszawy. 2/.!3) Gwo- 

żdzicki Adam, z Warszawy. 3'41) Kaniewski An
drzej, z Warszawy. 4/33) Kozłowski Stanisław, z 
Irzezi. ó SB) Kozłowski Antoni, z Warszawy. 6/4rt) 

Kozłowski Wawrzyniec, z Warszawy. 7/al)  Szmidt 
Wincenty, z Warszawy. 8/87) Tulikowski Jan, 
z Łodzi.

F r a n c y  a.
Opinion nationale zamieszcza następujący z d. 

2 lipca datowany list komitetu polskiego, świeżo 
z rozkazu Rządu Narodowego ustanowionego w Pa 
ryżu, do Komitetu centralnego francusko-polskiego: 

Panie Prezesie! Czynna pomoc, jaką niesie 
sprawie polskiej Komitet trancusko-polski, które
mu przewodniczył w r. 1831 znakomity Lefayette, 
jomoe, która się z wspaniałomyślną energią obja
wia od przeszło trzydziestu lat, żywą wpaja w nas 
wdzięczność.

Powołani przez rząd narodowy do zcentralizowa
nia usiłowań, skierowanych ku temu wielkiemu 
celowi w rozmaitych państwach Europy, nie za
niechaliśmy zawiadomić was o utworzeniu się na
szego Komitetu polskiego w Paryżu, licząc na stałą 
pomoc Komitetu francusko-polskiego. Jeden z na
szych kolegów, który jest zarazem członkiem wa
szego Komitetu, miał sobie poleconem utrzymać 
wspólne nasze stosunki.

Polska więcej niż kiedy czuje potrzebę być pod
trzymywaną przez tych, którzy jej wierną okazy
wali sympatyę.

Dołączamy do niniejszego listu odezwę, którą 
przesyła za pośrednictwem naszem, wzywając w 
tej ważnej chwili czynnej pomocy Europy. Pan i 
twoi koledzy wiele uczynić możecie pod wzglę 
dem oświecenia umysłów, wzmocnienia przekonań 
i wywołania czynów stanowczych na korzyść tej 
wielkiej sprawy.

Nie zaprzestajcie waszych prac szlachetnych, a 
obok należnych wam tytułów, zyskacie jeszcze  
słuszną wdzięczność Polaków.

Racz panie prezesie być wobec Komitetu fran
cusko-polskiego tłómaczem naszych uczuć w yso
kiego poważania.

(podp.) za prezesa: J . G ałęzowski, J .  Ordęga 
członek i sekretarz Komitetu.

1)
|ta n i8ław, z Warszawy. 9) Baran Franciszek, 

rakowa. 10) Biegus Tadeusz z Siewierza. I* , 
aiter Henryk, z Warszawy. 12) Bąk Grzegórz, 

1 4 % ’i®“onń. 13) Bączkowski Maryan, z Ładkowa.
i ;  Nl°wia Jacenty, z Małogoszczą. 15) Bińko- 

c l  , ^efan, z Sieradza. 16) Boruń Floryan, ze 
17) Drylski Konstanty, z Brzezin w Ra. 

n  ^  ,1 Dyja Szczepan, z Olkuskiego. 19) 
Dworak Antoni, z Warszawy. 20) Dajczer Piotr, 
L r  A 0 wy- 21) Figiel Jan, z Kromołowa, 
J )  Bąsiorowski Antoni, z Kumlina. 23) Grzeczyń 
• 'i Hilary, z Warszawy. 24) Guncian Tomasz 

ypoczyńskiem. 25) Głuszyński Jan, z Szcze 
9 7 w-ł ^  Grabowski Władysław, z Rawskiego 
a a  Stanisław z Inowrocławia. 28) Grajcai
Andrzej, z Olkuskiego. 29) Gwoździcki Adam, 
o,% 30) Jachimski Leon, z Krakowa

. - i(izik Andrzej z Siewierza. 32) Kieraga Mar 
cm, z Granicy. 33) Kozłowski Stanisław, z Brze

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków 15 lipca Dziś po południu rozlepiono 

po rogach ulic następująee| obwieszczenie:
„Przy zdarzonych kilkakrotnie w ostatnich czasach 

zbiegowiskach miały m.ejsce godne pożałowania zaj
ścia, a nawet rzucano kamieniami na patrole woj
skowe.

„Lubo władza jest przekonana, że największa część 
rozsądnej ludności te karygodne postępki niektórych 
osób złej woli nagania i takowe jawnie potępia, wi 
dzi się jednak spowodowaną przestrzedz od brania 
w nich udziału i zwrócić uwagę, że jak każdy, który 
Po danem upomnieniu do rozejścia się znajduje się 
na placu, według § 283 ustawy karnej, staje się win
nym przestępstwa zbiegowiska, tak niemniej żołnierze, 
według regulaminu wojskowego, doznając osobistej 
obrazy, zmuszonymi sa dla ocalenia honoru wojsko
wego użyć broni, nawet bez poprzedniego upomnienia 

„ Wzywa Się więc, aby od udziału w zbiegowiskach 
i nieporządkach zdała się trzym ać, szczególnie zaś 
aby głowy familij, majstrowie i służbodawcy swych 
domowników i swą czeladź w czasie podobnych zajść 
w domu zatrzymywali i wszelkich dołożyli starań,

ażeby tego rodzaju karygodne, spokojności mieszkań
ców zagrażające wypadki więcej się nie powtórzyły.

Z c. k. Dyrekcyi policyi.
Kraków dnia 15 lipca 1863.“
—  Według urzędowego raportu, zabrano wczoraj 

podczas rewizyi przy ulicy Siennej amunicyę w wiel
kiej ilości. Było tam bowiem 5,500 gotowych nabo
jów, 1 V8 cetnara prochu, 233 rurek prochowych i 
wielka ilość kul, kapsli, łupin nabojowych i innych na
rzędzi do robienia nabojów. Aresztowano jakiegoś Fran 
cuza i czterech robotników pod jego nadzorem pra
cujących.

—  Wypadek zranienia wczoraj p. Bryniarskiego 
tak nam opisali świadkowie: Józef Bryniarski syn tu 
tejszsgo obywatela p. Kaspra Bryniarskiego, liczący 
lat 19 , powracał z pogrzebu szwagra swego ś. p. 
Andrzeja Herca, a będąc zapisany do sukienki Ró
żańca Sgo, takową przywdział na pogrzeb; powraca 
jąc zaś z pogrzebu oddał ją do właściwego miej
sca, i szedł do domu wraz z innymi towarzyszami 
pogrzebu. Jakoż wypadało mu iść ulicą Sienną, a nie 
wiedząc bynajmniej co się tam dzieje, przychwycony 
nagle został przez jednego kaprala od furgonów, któ
ry go bez najmniejszćj okazyi zaczepki płazował pa
łaszem przez plecy i ciął w prawą rękę aż do kości. 
Gdy jednak wypadł pałasz kapralowi z dłoni, uszedł 
p. Bryniarski dalszego mordu, lecz przez znaczny 
tok krwi z ręki zaledwie dobiegł do szarej kamienicy, 
aż tu znów chwyta go kapral policyjny i w jak naj
gorszy sposób rąbiąc pałaszem, zadał mu cztery cięć 
w głowę, prócz innych obrażeń na ciele. "Wyleczenie 
jest wątpliwem. Całemu temu napadowi na p.Bryniar- 
skiego, jeżeli tego zajdzie potrzeba, stanie na świa
dectwo całe zgromadzenie towarzyszące pogrzebowi 
śp. Andrzeja Herca. Kapral od pociągów nie był 
wcale w służbie.

— Hr. "Wit Żeleński otrzymał dziś telegram z A- 
radu w Węgrzech, donoszący mu, że brat jego wczo
raj wieczór (14go) w skutku przypadkowego wystrza
łu broni śmiertelnie raniony, niebawem żyć przestał. 
Hr. Wit Żeleński wyjechał natychmiast do Aradn. 
Zmarły lir. Władysław Żeleński służył w wojsku pol- 
skiem w r. 1831, a następnie był oficerem w wojsku 
austryackiem. Przez związki familijne przeniósł się do 
Węgier, gdzie znaczne posiadał dobra. W skutku u- 
działu w powstaniu węgierskiem skazany na śmierć, 
ułaskawiony został na więzienie, a po kilku latach 
siedzenia w twierdzy, zupełne uzyskał ułaskawienie.

— Donoszą nam z Bocheńskiego:
(M. A.) Od jakiegoś czasu obiegały tu pogłoski, 

że ajenci moskiewscy pojawiający się po wsiach okolicz
nych, usiłują podburzyć lud wiejski. Pogłoskom tym 
zrazu niewierzono, lecz zdaje się stwierdzać je fakt, 
którego w d. litym  b. m. byłem świadkiem. Przy
bywszy z żoną i dziećmi dla przepędzenia wakacyj 
na wsi do Chronowa, w powyżćj wzmiankowanym 
dniu około 8 godz. wieczorem wysłałem żonę i dzieci 
do sąsiednićj, zaledwo 3/4 mili odległej wsi Uszwi, a 
sam wraz z trzema towarzyszami swemi puściłem 
się tamże pieszo około godz. 9tej. W tem nagle do
szedł uszu naszych krzyk przeraźliwy: „powstańcy 
rzną w Kobylu, wychodźcie z cepami, widiami i 
kosami/ Przechodząc kolo folwarku Marcina Z. spo
tkaliśmy oboje gospodarstwo stojących na polu, któ
rzy nam mówili, że dziewka ich dopiero co przybyła 
z Kobyla przyniosła wiadomość, że się chłopi groma
dzą, gdyż ich powstańcy chcą wyrżnąć. Zaledwośmy 
stanęli na polach Uszewskich, ujrzeliśmy zbrojne gro
mady ludzi wołające: brońmy się , powstańcy rzną, 
szukaj powstańców, zabij, zabij! Chcąc uciekać, skrę
ciłem sobie nogę w pięcie i padłem w ziemniakach. 
Koledzy odbiegli mnie, nie wiedząc co się zemną 
dzie je . Gdy zgraje niespostrzeglszy mnie mimo mnie 
p rzesz ły , zaw lo k łem  się  d o  ż y t a  i  tam  p rz e leż a łe m
do godz. 6 rano. Koledzy moi, z którymi spotkałem 
się w Uszwi, także wśród żyta szukali schronienia. 
Mówią, że chłop z Kobyla na koniu jadąc wołał: po
wstańcy rzną, a głos jego powtarzały do rana uzbro
jone bandy. Około godz. 3ciśj zrana zatrzymano p. 
Homolacza jadącego do Brzyskiego powiatu dla poło
żenia tamy burzeniu się chłopstwa i tylko dzielności 
koni, które zatrzymującego chłopa obaliły na ziemię, 
zawdzięcza że pojechał dalej. P. Komara z Gosprzy- 
dowy jadącego z Okocima w nocy zatrzymali chłopi, 
chociaż go dobrze znali, lecz jak mi mówiono nieu- 
czyniwszy mu żadnój krzywdy, puścili go zrana do 
domu. W Porębie dzwonili chłopi na gwałt, a gdy im 
ksiądz wzbraniał, odpowiedziano m u, że dzwony nie 
jego. W Uszwi także zzczęto dzwonić, lecz dziekan 
miejscowy X. Mrozek, chociaż cierpiący, zwlókł się z 
łóżka i dzwoniących rozpędził. Nazajutrz kapłan ten 
w kazaniu wystąpił przeciw podżegaczom, którzy lud 
do podobnych bezprawiów podbudzają, ludność zaś 
obwiniał o łatwowierność. Ewangielia o fałszywych 
prorokach przypadająca na tę niedzielę, stosowała się 
wybornie do smutnego tego zdarzenia. W końcu mszy 
przybył naczelnik brzeskiego powiatu p. Kulikowski 
do kościoła i po skończone m nabożeństwie odczytał 
całej gromadzie na smętarzu kościelnym ustawę za
kazującą wszelkich zbiegowisk, oraz kary zagrożone 
za takowe i nazkazał jak najostrzej, aby każdego roz
siewającego fałszywe wieści, do powiatu odstawiano

-  "Wiedeńskie dzienniki donosiły przed kilkoma 
dniami o ekscesach zaszłych te mi dniami w Lincu, 
stolicy górnćj Austryi. Rzecz się miała w sposób na
stępujący: D. 8go kobieta wiejska niosła borówki na 
sprzedaż do miasta. Na rogatce zażądał strażnik kon- 
sumcyjnćj opłaty od borówek; kobieta nie słuchała i 
znieważyła strażnika, za co zaprowadzono ją do bu
dynku urzędowego. Tymczasem zgromadził się wielki 
tłum ludzi przed budynkiem na rogatce i na pobli
skim moście na Dunaju. Straż finansowa z kilku 
ludzi złożona, wzywała zgromadzonych do rozejścia 
się, czego nie usłuchano, owszem z tłumu ciśnięto 
kamieniami na budynek rogatkowy. Przybyli na miej
sce burmistrz i jego zastępca starali się nakłonić 
zgromadzony tłum do udania się do domu, ale i to 
nie pomogło. Rzucano i dalćj kamieniami. Dopiero 
sprowadzony znaczny oddział wojska zmusił tłum do 
rozejścia się. Nie obeszło się bez aresztowań, a za
razem zarządzono ścisłe śledztwo i to nietylko wzglę 
dem tych, co wzięli udział w zbiegowisku, ale zara
zem polecono badać, czy też organa pełniące służbę na 
rogatkach nie dały przez nadużycia jakiego powodu 
Lecz nie na tem koniec. Dnia następnego wieczorem 
powtórzyło się zbiegowisko na tem samem miejscu. 
Rzadzćj rzucano kamieniami, ale za to głośniej krzy
czano i gwizdano. Około 10 godziny nadeszło wojsko, 
tłum ustąpił. Nazajutrz ogłosiła dyrekeya policyi za 
kaz zbierania się koło rogatki, zawiadamiając zarazem, 
że każdy na wezwanie straży finansowćj oddalić się 
ma od rogatki. O ranieniu, strzałach i zabiciu kogo 
przy tej sposobności, dzienniki wiedeńskie nic nie 
donoszą, zapewne dla tego, że nic podobnego nie 
zaszło.

— Dnia 14go lipca dosięgła najwyższa temperatura 
-f- 16",8 najniższa -+- 10°8 , barometr ciągle opadał, 
o godzinie 2giej po południu stał na 330’”,35, o lOtój 
wieczór 330”’,07, o 6tój rano 15go, ’na 329”’,51; 
wiatr zachodni dosyć mocny dopiero po południu 
słabszy, dzień przeważnie pochmurny, wieczór pogoda;

rano 14go lipca o godzinie 6tej był stan termometiu 
-f- g2°,4 R.

—  Jutro we czwartek dnia 16go lipca, Najświęt
szej Maryi Panny Szkaplerznćj.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W r o c ł a w  13 lipca. Dziś praktykowano ceny 

następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) 
groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 
oprócz lazy.)

przed. śred. pośl.
Pszenica b ia ła .................................... 81‘82 80 72-76
Pszenica ż ó łta .................................79'80 76 72-74
Ż y to .....................................................  54-56 53 51-52
Jęczm ień ............................................ 40-41 39 36-37
O w ie s ...............................................  31-32 30 28-29
G r o c h ............................................... 50-52 48 44-46
Rzepak (za 150 funt. brutto) . . 222 216 204

PRZEGLĄD POLITYCZNI
Depesze telegraficzne.

H e r m a n s t a d t  14 lipca. Jutro po nabożeństwie 
nastąpi uroczyste otwarcie sejmu siedmiogrodzkie
go. Wielka liczba deputowanych już przybyła.

D r e z n o  14 lipca. Dresdner Journal polemizu
jąc z W iener Ztg  mówi: W kwestyi zjednoczenia 
celnego jeszcze nie wybiła ostatnia godzina; naj
bliższa już przyszłość przyniesie z sobą pewne o- 
znaki otwarcia nowych dróg dla zbliżania się i 
porozumienia.

P a r y ż  13 lipca w nocy (obszerniejsza treść te
legramu wczoraj podanego w Czasie). Constitution- 
nel mówi w artykule podpisanym przez ;p. Boni
face (sekretarza redakcyi) o notach m ocarstw: 
Aby utrzymać wspólność programatu, Anglia, Au- 
strya i Francya pozostały w tyle po za życzenia
mi, jakie przychylność wpajała w nie na korzyść 
Polski. Sądzi on, że obrady oparte na sześciu pun
ktach, tworzą podstawę rzeczywistej autonmii. 
Francya chętnie widziałaby, aby kwestya europej
ska poszła pod rozjemcze orzeczenie całej Euro
py, ale w braku tego przystępuje do kombinacyi, 
która ma rozbiór sześciu punktów poddać w y
rokowi rozjemczemu ośmiu państw. Constitntionnel 
utrzymuje, że zawieszenie broni jest pożądanem, 
koniecznem i możliwem ; byłoby niedorzecznem i 
zbrodniczem prowadzić dalej krwawą walkę. Fran
cya, Anglia i Austrya przygotowały rozwiązanie 
kwestyi polskiej. . . . Wielkąby wziął ten na sie
bie odpowiedzialność, ktoby chciał stawić prze
szkodę owym zarówno ważnym jak i uprawnio
nym usiłowaniom.

B e r l i n  14 lipca. List prywatny otrzymany tu 
z Petersburga donosi z dobrego jak mówi źródła, 
że podróż Cesarzowąj (do Krymu) zaniechaną zo
stała z przyczyn politycznych. Chcą poprzednio 
czekać na skutek odpowiedzi rosyjskiej.

T u r y n  13 lipca w nocy. Stam pa  zaprzecza po
głosce o nadzwyczajnem zebraniu Garibaldczyków 
i wychodźeów weneckich u granic austryackich.

L o n d y n  14 lipca. Na wczorajszem posiedze
niu Izby wyższej zaprzeczył lord Russell doniesie
niu Observera, że flota cieśniny kaletańskiej udała 
się na morze bałtyckie, aby tam krążyć. (Dalszy 
ciąg depeszy tej był nam już wczoraj telegrafo 
wany). Roebuck cofnął mocyę swoją tyczącą się 
Ameryki.

Zaszło znów, według dzisiejszych wiadomości, 
prócz potyczek o których pisaliśmy wczoraj i przed
wczoraj, kilka świeżych utarczek na teatrze w o
jennym w Polsce, a mianowicie: w Kaliskiem Ta
czanowski, który lOgo t. m. zajął miasteczko 
Chocz, posunął się naprzód i zajął l2go  t. m. mia
steczko Turek; w Mazowieckiem oddział rawski 
pod dowództwem Grabowskiego, stoczył szczęśli
wą potyczkę lOgo t. m. niedaleko Załuczek, a 
l i g o  t. m. oddzialki konne Skrzyńskiego i Sko 
Wrońskiego starły się z Moskalami mniej pomyśl
nie pod Rogowem; w Lubelskiem pod Bukową- 
Małą niedaleko Bugu walczył szczęśliwie oddział 
majora Ruckiego 6go t. m ., a następnie zaszły 
większe jeszcze starcia 7go, 8go i 9go t. m. mię
dzy wspomagającemi się oddziałami polskiemi 
Ruckiego, Jankowskiego, Zielińskiego, Krysińskie
go a Moskalami. Tak więc walka wzrasta na ca
łym przestronnym teatrze polskim i codziennie 
kilka lub kilkanaście zachodzi potyczek. Podamy 
krótkie wiadomości o każdej z wspomnionych 
wyżej utarczek i wypadków wojennych.

W Kaliskiem Taczanowski, który od 9go t. m. 
zajmował Chocz z oddziałem do 800 ludzi, posu
nął 12go t. m. część swej jazdy naprzód i zajął 
nią niedalekie miasteczko T u r e k .  Korespondent 
z Kalisza do Breslauer Ztg  w liście z 13go t. m. 
utrzymuje, że mieszkańcy tego miasteczka 6000 
ludności mającego, nietylko Polacy, ale nawet o- 
sadnicy niemieccy z swym pastorem na czele, w y
szli na spotkanie zbliżającego się oddziału pol
skiego i z wielką gościnnością go przyjmowali. 
Dnia 13go t. m. posunął się dalej Taczanowski 
ku Sieradzowi. Gdy jeszcze był w Choczu, ułani 
polscy mieli z pruskimi małe zajście: dwóch uła
nów pruskich na terytoryum Kongresówki zatrzy
mało lOgo t. m. wieczór powóz wiozący żonę 
pułkownika Taczanowskiego i kazali jej wysiąść 
z powozu; w tej chwili nadbiegło 30 ułanów pol
skich, których Prusacy wzięli z początku za uła
nów rosyjskich, lecz wkrótce się o omyłce prze
konali, gdy ich ułani polscy aresztowali jako na 
terytoryum Kongresówki będących i do Chocza

odprowadzili. Gdy jednak pruski porucznik Wiese 
zażądał przez parlamentarza wydania ułanów pru
skich, mówiąc, że przez omyłkę na terytoryum 
polskie weszli, Polacy oddali ich.wraz z końmi i 
bronią.

O utarczkach w Mazowieckim i Opoczyńskim 
w dniach 6go i lOgo tego miesiąca stoczonych 
przez oddział Władysława Grabowskiego w B i a 
ł o b r z e g a c h  i pod wsią S t u d z i a n n ą ,  po
dajemy wyżej raporty tego dowódzcy nadesła
ne nam w dosłownym odpisie. Oddział jazdy  
50 koni liczący pod dowództwem Skrzyńskie
go napadnięty został l ig o  tego miesiąca pod 
R o g o w e m  (stacya kolei żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej) przez kozaków i stracił 8, poległych 
zaczem mu przyszedł w pomoc oddział konny 
Skowrońskiego. Dodać tu jeszcze wiuniśmy, iż 
kilka oddziałów konnych działa w Kujawach, a 
między innemi Callier.

W Lubelskiem oddział Ruckiego dość silny i 
dobrze uzbrojony odparł 6go t. m. pod B u k o 
w ą  - M a ł ą na północ miasteczka Sawina w Chełm
skim niedaleko Buga uderzających na niego mo
skali. Lecz moskale wzmocnieni nazajutrz posił
kami z wołyńskiej strony Buga, to jest z Uściługa 
nadeszłemi, bój ponowili, gdy także na pomoc 
Ruckiemu przybiegli z oddziałami swemi Krysiń
ski, Jankowski i Zieliński. Zgromadzone te siły 
toczyć miały kilkodniowe utarczki w bagnistej o- 
kolicy między Włodawką a Bugiem pod O s o w ą 
i H a ń s k i e m ;  lecz o ich rezultacie niema dotąd 
wiadomości. Z Augustowskiego i z Litwy, gdzie 
także zapewne stoczono nowe walki, niemamy 
dzisiaj świeżych doniesień.

Rząd moskiewski ogłosił w Warszawie już w 
swym urzędowym organie D zienniku Powszechnym  
z 13go t. m., iż naczelnik rządu cywilnego mar
grabia Wielopolski o t r z y m a ł  u r l o p ,  a jenerał 
Berg, który zarządza częścią wojenną, otrzymał 
także w zarząd część cywilną. Oto jak brzmi u- 
kaz carski wydany pod tym względem z Peters
burga 7 lipca.

„Z powodu uwolnienia naczelnika rządu cywil
nego Królestwa Polskiego na urlop, rozkazujemy: 
Naszemu jenerał-adjutantowi, jenerałowi piechoty 
hrabiemu Berg, być członkiem czasowym Rady 
administracyjnej Królestwa, z prawem przewo
dniczenia w tejże Radzie, każdy raz, kiedy Jego 
C. W. Namiestnik nie będzie w niej osobiście 
zasiadać/

Nie obstając za prawdziwością faktu przytoczo
nego przez Botschaftera  z Paryża, powtórzymy go: 
„Ciekawym będzie się wydawał fakt, za którego 
rzeczywistość ręczyć mogę, że ów tyle wojenny 
artykuł w L a  Patrie  o kwestyi polskiej, który 
wywołał jednogłośne zaprzeczenie wszystkich in
nych półurzędowych dzienników, doszedł redakcyę 
L a  Patrie  prosto z gabinetu cesarskiego, i to od 
p. Mocquarda. Wypadek ten zupełnie odpowiada 
dawnemu systemowi kołysania się, zmierzającemu 
do zmącenia i wprowadzenia w błąd u m ysłów /

Powyżej zamieszczamy notę angielską przesła
ną z Petersburga, zastrzegając sobie kilka słów 
o niej. Jutro zapewne będziemy mogli podać notę 
francuską w sprawie polskiej. Rozprawy Izby w yż
szej nad tym przedmiotem, o ile depesza telegra
ficzna treść ich podaje, przekonywują głównie o 
tem jednem, że Rosya przyjęła sześć punktów, 
inaczej bowiem nie mógłby lord Russell kłaść na
cisku na akcyę dyplomatyczną, zanimby otrzymał 
wiadomość z Petersburga o postanowieniu w tej 
mierze.

Nr 9 M emorial Diplomatique nie przynosi nam 
nic nader nowego ani też nieodznacza się obfito
ścią doniesień. Stara się tylko dowieść, iż program 
mocarstw przesłany do Petersburga, jest minimum  
ich żądań, i że gabinety Paryski, Londyński i Wie
deński w tym jedynie przypadku uważać będą 
odpowiedź rosyjską za zadawalniająeą, jeżeli ona 
przypuści rozszerzenie naturalne i loiczne podstaw 
przedwstępnych, nie będzie sięzaś starała ścieśniać 
ich rozmiarów, lub zmiejszyć ich doniosłości.

Dzienniki francuskie nawet najmniej przychyl
ne sprawie polskiej, uderzone są różnicą noty au- 
stryackiej i angielskiej.

Artykuł Timesa pochwalający notę hr. Russela 
daje Consitutionnelowi powód do ironicznych u- 
wag.

L a  Patrie donosi, iż dano rozkaz w Tulonie 
przygotowania kilku okrętów, które mają udać się 
do Madagaskaru. Meksyk wzięty, trzeba więc no
wą zamorską rozpocząć wyprawę.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn”
W i e d e ń  15 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby deputowanych poseł Zyblikiewicz złożył pe- 
tycyę Langiewicza o wypuszczenie go na wolność 

z więzienia w Josephstadt i pozwolenie udania 
się do Szwaj caryi. Minister Plener zapowiada na 

przyszłe posiedzenie Izby przedłożenie projektów 
do ustaw finansowych. Frojekt do prawa o spo
sobie zajmowania się obszernemi projektami u- 
staw odrzucony został w trzecim odczycie (p. wy
żej list z Wiednia o tym projekcie. Red. Cz.). Ju
tro posiedzenie wydziału.

r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  i  w y d a w c a  

Antoni KłobulcowsM.



CZAS z Czwartku 16 Lipca 1863.

Kurs papierów publ. i pieniędzy.
K r a k ó w  15 Lipca. 

Banknoty polskie za 100 złr. n .z łp  • 
Rnble sr. nowe na m. pols. agio - 
Talary pruskie, za 150 złr. n. tal.
Srebro n o w e .............................. zfr-
Półimperyały ro sy jsk ie . . . „ 
Napoleondory 20-fr. . . . .  „ 
Dukaty holenderskie ważne . „

„ au s try ack ie ....................
L isty zast. galic. nowe z kup. „

- „ „ stare „ „
Obligacye indemn. z kuponami „ 
A kcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatę pełna . „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ 
L isty  zast. polskie bez kup. zip.

żądają płacę 
392™

W ie d e ń  15 Lipca (tel.)
6°/0 M e ta lik i..................................
6% Pożyczka narodow a. . . . 
Akcye banku narodowego wied. 

„ banku kredytowego . .
S reb ro '..............................................
Londyn, 10 funt szterl.................
Dukat pojedynczy. . . .  • - •

398 
107} 
91 i 

110 
9 16 
8 94 
5 32 
5 32

Mi 
801 
75 50

203 
82 25 
99 50

złr. 
77 
82 

798 
195
109
110 

5

W ie d e ń  14 Lipca. 
Pożyczka Skarbowa:

57o Metaliki na wal. austr.. . . 
5%  Pożyczka narodow a. . . . 
ę%  Metaliki na mon. konw .. _. 
6% Oblig. ind. niższej A n stry i. 
&“/. „ „ w egierskie. . .
6%  „ „ chorw. słow.bank.
6%  » n galicyjskie. . .
6“/  n bukowińskie . .
6oi  b siedmiogrodzkie
5%  Pożyczka nowa w enecka. .

Listy zastawne:
6%  Banku naród. 6 le tn ie .. . •

„ „ „ 10 letnie. . • •
„ „ p i *  miesięczn. .

losowane w w. a. 
4“/0 Tow. kred. galicyjskie. .

Pożyczki Loteryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 całe

„ „ z r. 1854 na 4%
„ z r. 1860 całe .

Bifety rentowe Como...................
Losy Zakładu kredytowego . .

„ tryestskie na 4 ‘A®/, •. . .
„ żeglugi par. na Dunaju. .
„ Ks. Esterhazego na 40 złr.
” Księcia Salm „ 40 „
„ Księcia Palffy „ 40 „
.  Księcia Clary ,  40 ,

H r.‘St. Genois ,  40 ,
Miasta Budy „ 40 „
Ks Windischgr5tz„ 20 „

„ Hr. W aldstein „ 20 „
n Keglewicza ,  1° >

Akcye bankowe i przemysłowe:
Akcye banku naród, austr.

„ zakładu kredytowego 
„ żeglugi parowćj na Dunaju 
n kolei półn. Ces. Ferdyn.

.  rzędowćj...............
„ zachodnićj Ces. Elżb. 
„ Pardubickiój. . . .
„ Nadcisańskiej. . . . 
„ Południowej . . . .

,  „ Galicyjskiej • • • •
Kursa zagrań. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . . ’ 
Augsburg 100 zł. n a d r .. .
Berlin 100 talar...................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów p iem .. . 
Hamburg 100 marków . .
L ipsk 100 talar...................
Liwomo 100 lirów . . . .  
Londyn 100 fun tów .. . .
Paryż 100 franków . . . , 

W a l u t y :
Cesarskie korony . . . .

„ pół korony

72 90 
82 30
76 90 
88 50
77 25 
76 — 
74 75
74 75
75 -  
92 50

102 — 
100 — 
88 — 
76 —

156 75
96 — 95 75 

100 65 100 60 
17 251 17 — 

133 50133 40

•  3ł
s  4 
8 *
■«* 3
i  5
3  4 a *
8 5
■2 4

dukaty na w a g ę .
’ .czkovobrączkowe .

Ztoto al marco.........................
N apoleondory ............................
Suw ereny .....................................
F ry d ery k i................... ....
Luidory.........................................
Suwereny angielskie.................
Imperyaiy ro sy jsk ie .................
Srebro ..........................................

Talary zwięzkowe. 
Pruskie bilety bankowe

L w ó w  13 Lipca. 
D ukat holenderski. . . .

austryacki . . . . 
Półimperyał rosyjski . .
Rubel rosyjski....................

ski. .Talar prus!
L isty zast. gal bez kup. wal. austr.

» n n !> mon- ^on-
Obligi indemn. bez kuponu. 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud

W a r s z a w a  10 Lipca.
Półim peryały ........................... rubłi
Obligi skarbow e.................

kupon . .
L isty  zastawne IH  okresu 

kupon . .
Akcye kolei żel. warszawsko-wied 

_ warszaw.-bydgos

W ro o ła w  14 Lipca 
w mon. 

bilety bankowe 
Lis

Poznańskie

Banknoty austr. w mon. nowśj . 
Polskie bi‘

L isty zastawne
* ‘ kie Li

106 
90) 

109 
9 2 
8 80 
5 24 
5 24

»»ł
79 s 
74 50

201 
81 25 
99 —

cent.
25
25

23
50
80
28'

P rzyjech a li od  i i  do  15 L ipca.
HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Stobnicki wł' 

dóbr z Tymowy. Bonawentura hr. Bukowski wł. 
dóbr z Izdebniica. Teodor Scherner kupiec z Gra
nicy.

Wyjechali: Antoni Jordan wł. dóbr do Gali- 
cyi. Katarzyna Cielecka, Franciszek Korytowski 
wł. dóbr do Pragi. Marya Krynkowska wł. dóbr 

do Strowa. Xawery W ykowski wł. dóbr do Suf- 
czyna.

HOTEL POD ROZA. Adam Rokossowski wł. 
dóbr, Gustaw Olszowski dzierż, dóbr, Józefat 0- 
rubowski, Julian Szanior ob. z Królestwa. Emilia 
Nowowiejska właśc dóbr z W ołynia z córkami. 
Rychter Alfons radca honor. Inżynieryi z W ar
szawy. Tomasz Jaszczur ksiądz proboszcz z B ie
cza. Jan  Jopek urzędnik z Galicyi.

Wyjechali: Bolesław Krauthofer ob. do Pozna
nia Władysława Zatorska ob., Ignacy Szuniewicz 
assesor kolegialny do Królestwa. Wojciech Ger
ber kup. do Wiednia.

72 80 
82 20 
76 80 
87 50 
76 25 
75 50 
74 50 
74 25 
74 50 
91 50

101 75 
99 75 
87 90 
75 50

156 25

116 —
93 —
94 —
38 —
37 50 
34 75 
36 50 
34 —
21 50
22 —
15 —

797 —
192 40 
450 —

1686 
201 50 201 — 
149 25 149 — 
129 60 129 50 
147 —jl47 — 
255 — 254 -  
201 25 201 —

115 —
92 75
93 - 
37 50 
37 — 
34 25 
36 — 
33 50 
21 — 
21 50 
14 75

796 — 
192 30 
448 — 

1679

94 10 

94 20| 

83 10

94 

94 10 

83

111 — 110 90
44 10

15 30

8 91

9 40 
9 8 
11 18
9 15 

110 — 
110 -  
1 65 
1 66 j

5 27} 
5 29} 
9 14} 
1 76 
1 67 

75 73 
79 58 
74 63 
82 75 
201 50

84 14

14 92

78 50 
87 —

isty zastawne 4°/, .
- 3%®/.

Paryż
Renta 3°/,. . •

Londyn
Konsole . . .

13 Lipca.

13 Lipca.

90 J 
921 
92}

44 5

15 25

5 29 
5 28

8 90

9 35 
9 2 
11 12

9 10 
109 75 
109 75 

1 64 
1 66

W ,
dniu 19  lipca, w  którym przy

pada uroczystość św. W incentego 
Paulo, nie będzie sitj w roku bielą

cym odywało solenne nabożeństwo z od
pustem w kościele X X . Missyonarzy na 
Stradomiu, z powodu nieskończonej je
szcze restauracyi wewnętrznej tegoż ko
ścioła. (2743 1-2)

W  kościele przy Szpitala św. Ł a
zarza na W esoły, odbędzie się u- 
roczystość św. W incentego a Pau
lo w dniu 19  lipca r. b. z odpu
stem zupełnym.

Podczas oktawy odprawiać się 
będzie N ow enna w sposób nastę
pujący: Rano o 9lej codziennie
Msza św., a wieczorem o wpół do 
Tej nabożeństwo stósowne

  (2750)_____

m i ręce 0. Jędrzeja Górnisie- 
wicza, kwestującego w  dyece- 

zyi Tarnowskiej na fabrykę tegoroczną 
kościoła św. Trójcy w Krakowie, złożono  
dobrowolne datki w Dekanacie Mieleckim, 
a mianowicie w  parafiach:

Mieleckićj 1 5 2  złr. 3 7  ceot. —  K ol
buszowej 1 6 5  złr. 3  c  Rzochowskiej
81 złr. 67  c. —  Chorzelowskiej 7 6  złr. 
87  c. —  Gawłuszowskiej 72  zfr. 5 0  c.
—  Niwiskiej 5 5  złr. 57  c. —  Trzęso- 
wskiej 5 0  złr. 4 0  c. —  Cmolaskiej 3 5  
złr. 3 2  c. —  Ostrowskiej 3 0  złr. 5 7  c.
—  Baranowskiój 5  złr. —  Padewsk ej 5 
złr. —  Razem 7 3 5  złr 3 0  centów.

Wszystkim Dobrodziejom, którzy są 
źródłem dla ręki Opatrzności boskiej, 
dźwigającój z gruzów wspaniały kościół, 
Zgromadzeń e 0 .  O. Dominikanów skła
da wdzięczną podziękę. (2734-1)

5 21 
5 24 
9 3 
1 74 
1 65 

75 10 
78J83 
74 — 
81 — 
199 -

1 11} 
14 90

— 3

86 25

68 50

925

P ociągi osobowe na kolejach Żelazn. 

O d c h o d z ą :
t  Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po

łudniu =  do Warszawy 0 8. ran o ;=  
do Maczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje) «=* do Wrocławia 8. rano; =* 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano -= do Lwowa 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór = . do Wie
liczki 11. rano.

1 Wiednia do Krakowa 7 .15  rano; 8.30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 

przed południem; 2 .1 5  po południu, 
ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed połu

dniem ; 2. 26 po południu; 7 56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9 .45  rano; 7. 45 wie- 

czdr “  z Warszawy 5. 13 po połu
dniu — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór =* Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus
5 . >7 wieczór =- ze Lwowa 2. 54 po 
południu; 6. 15 rano — z Wieliczki
6. 20 wieczór.

do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; 8.40 wieczór.

^ O m n i b u s z K ra
k o w a

do Sw oszow ic i napowrót. Odchodzi 
z Krakowa rano o godzinie 8, a po po
łudniu o godzinie dej. 
przychodzi ze Swoszowic o godzinie 10  
rano, a po południu o godzinie 7 */2.

Stoi pół godziny przed odjazdem w 
rynku głównym, przed handlem p. Helcia.

Również można wynająć tak Omnibus 
cały, jakoteż powozy i wózki, do wszel
kich bliższych lub dalszych wyciecz >k, 
w domu przy ulicy św. Jana pod Nrm
3 0 0  naprzeciw pałacu Lubomirskich.

(2749-1-4) _________

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  
J. Hanff manna i F .  Utną teka

w  W A R S Z A W IE , 
w yszed ł i j e s t  do nabycia w  K sięgąro i 

Juliusza Wildła  w  K R A K O W IE ,

RYS ZASAD
Chirurgii wojennej.

C en a 9 0  kr. (2733-1-3)

WYCIĄG Z RACHUNKÓW
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia 

W  K R A K O W I E ,
za czas od dnia 1 Maja 1862 r. do dnia 30 Kwietnia 1863 r.

m -D O

Wartość zabezpieczona.
Z  zabezpie zeń roku Igo  przeszło wartości ubeip. na rok 2 g i: zł. 21 ,9 5 7 ,9 0 5  
W  roku 2 gim wydano 16,547 polic, któremi zabezpieczono zł. 5 0 ,4 6 5,604

R azem . . .z ł .  72 ,423 ,509  
D o zamknięcia roku 2 go wyszło z ubezpieczenia . . . .  zł. 38 ,609 ,622  

Zostało w zabezpieczeniu na rofc 3ci: zł. 33 ,813 ,887
Przeniesiono zaliczek z roku Igo  po potrąceniu s to rn ó w ..................... ....
Zebrano z liczek w roku 2gim „ ,, ..................... ....
Prowizya od gotówki i weksli  .....................................................
Zyak na wylosowanych 2ch listach zastawnych galicyjskich . . . .
Zwrot od Towarzystw kontrassekuraoyjnych z i  szkody i prowizye 
Pozostały fundusz z roku Igo na szkody nieuregulowane . . . . . .

Razem .
Z ogólnego przychodu odpada:

a) Zaliczka na pokrycie przechodzących zabezpieczeń
na rok 3 c i ........................................................................... zł. 1 16,767 C. 61

b) Prowizya A g e n tó w ................................................... . . . « 26 ,755  „ 10  143,522 71

złr.
72,301

418,581
6,298

430
65,402

1,315

kr.
73
27

4
50
40

5 6 4 ,3 2 8  49

4 2 0 ,8 0 6

1 3 ,i 47
4 3 3 ,9 5 3  75

2 ,018  16

Pozostaje Przychodu . .
Niedobór pokryty stósownie do uchwały Zgromadzenia

O gólnego z funduszu rezerw ow ego....................................................................
Razem . . . 

R " 0  9 E  J H  W  * »  =
Z kosztów organizf.cyi, wynoszących wogóle zlr. 13 ,454  C, 41, spłaca się

w drugim roku 3/So*8 części w k w o c i e .....................................................
U iupełn ietie  persyi Kuratora za rok pierwszy stósownie do uchwały Ogól

nego Z g rom adzen ia ...............................................................................................
Pensya Kuratora za rok d r u g i ....................................................................................
P rem ia za  .........................................................................................
Pem ye dyrektorów, urzędników, dyetiryuszów, i s ł u g .....................................
Koszta h k a lu  na bióra D yiekcyi i R e p r e z e n t a c y i ..........................................
Portorya D yrtkcyi, Roprezentacyi i ag en tó w ....................................* . " * * *
Koszta drutów  i ksiąg, opał, dwiatło, papier i t .  p- potrzeby biuru, p renu

merata czasopism i koszta  ..........................................................
K oszta  ...................................................................................................................
W ynagrodzenia za szkody roku drugiego . . .  . . .  zł. 302,922 o. 39
K oszt, l ik w id a c y i......................................................... • • • 4 ,937 c. 98 3 0 7,860
W ynagrodzenie za szkody z roku p ie r w s z e g o ................................ . 1,315
Pozostawiono fundusz na nieuregulowane szkody z roku drugiego po pot-ą-

ceniu części przez kontrasse' uracye p o k ry ty ch ..........................................
Razem . . .

Stan funduszu rezerw ow ego.
M ajątek tego funduszu wynosił z dniem 3 0 kwietnia 1861 roku .  . .
Zebrano dla funduszu rezerwowego w roku d rug im :

1 0w/o cd zaliczek od członków stałych . . • • zb .  45 ,048  c.
5"/„ wpisowe od członków czasowyoh.........................   7 9 „

Wpływ zo szkód  ................................................................... * 15,6 9 6 „

2 3

62

800
2,800

65,561
27,281

1,657
4 ,606

3,148
340

oma
S P R Z E D A N I A - *  |
DWOREK,

ł/4 mili od Krakowa na Prądniku czerwonym położony, do 
którego sześć morgów gruntu należy.

Dom mieszkalny świeżo wyrestaurowany, składa się z 3  Pokoi, 
Przedpokoju, Kuchni i Spiżarni, Stajnia na 8 krów i Stodoła.

Kupujący oprócz zasiewów m oże inwentarz na miejscu będący 
zatrzymać.

Widok śliczny na miasto i kopiec Kościuszki.
Chęć kupna mający, zechce się zgłosić do A t h n i l l i S t t 'U C y i  

t tC S ttS U j*  gdzie bliższą wiadomość poweźmie. (3550-

70
83
15
94

86
83

37

1 6 ,567 91

4 2 ,528

75

77

Z lokat yi gotowizny tegoi fu n d u sz u .............................. • •
Razem • • •

Użyto ra  pokrycie niedoboru dla fjnduszu assekuracyjaego * 
M sjątek funduszu leierwowcgo wynosi z końcem roku drugiego 

Kruków 3 0 kwietnia 1863 r.

1,340

16
31
31
66 62,1 64 46

104,693
18,147

23
52

9 1 ,5 5 5  z lr . 7 1 c.

t l .  U o d z i e  k i .  D yr. 1.

U
(2725-1)

I ł  test i  a  t l  e e k  i ,  Dyr. II.

/ / .  K i e s z k o w s k i ,
D yrektor Referent.

E d w a r d  H a n d l e r ,
Szef rachunkowości.

STROP CHRZANOWI
Z  J O D E K

p rzy g o to w a n y  p rzez  P P . G rim ault i 
S p ó łk a  ap tek arzy  w  P a ry żu , n a  u licy  
F eu illa d e  N . 7 , p o s ia d a  d o w ied z io n ą  

w y ż s z o ś ć  nad

T R M E M  R Y B IM .
  (‘ 4)Według świadectw wielu lokarzy ordynujących w 

szpitalach Paryskich, świadectw zamieszozonych w 
m3todzie użycia tego lekarstwa, jak również na za
sadzie licznych pochwał kilkunastu A k a d e m !)  
m e d y o zn y o h , syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zzżywanic 
T ra n u  ry b ie g o  dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, szkrofnły, lymfatyzm, bladość cery. 
rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały. Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan, potasinm . lub jodan 
żelaza, ale nadewszystko nieocenionym jest dla dzieci 
skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
doktor C azenate, ordynujący w szpitalu św. Lud
wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególniój w 
cierpieniach skórnych łącznio z pigułkami noszącemi 

jego nazwisko.

W tej samej aptece w Krakowie znajduje się

N . U m w r  EXTRAKT P E P f f i
p. Corrisart, nadwornego lekarza cesarza Napoleona 
III. Extrakt ton używa się przeciw upartej i zasta
rzałej niestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu kiszek, 
boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty ze 
stanu ciąży pochodzące.

C ena 2  zł. 8 0  k r .; za op ak o w an ie  3 0  kr 
Znajduje się w K r a k o w i e  u p. W. Mo' 

lędzińskiego pod Barankiem.________

C. k. nprzywil. pierwsza Ame
rykańska wyłącznie nprzywilj.

WODA ANATIINOWA DO UST
O. JP oppa,

praktyoznogo lekarza zębów w Wiednie. — „Stadt 
Tucklaubei>“ Nr. 557. — Cena 1 złr. 40 kr. w. »• 

Ta »oda do ust od dziesięcin lat istniejąca, oka
zała się jako najszczególniejszy środek konserwujący 
tak dla zębów jakotóż i nst, weszła w używanie 

A I**8 artykuł tcale- ^ S S g g j g g &  
towy w n ą | .M i n « ! L - ż S g S g S % g  
szych domach i p ra - i^ i® ^ K ® j |R iP l  
wie u ogółu szano- 
wnćj Publiczności,; 
od najszczytniej
szych znakomitości 
lekarskich uzyskał* 
najchlubniejsześwia- 

Idectwa; sądzę prze 
*to, te  wszelkie dob

rze jej zachwalanie byłoby zu 
p e ł n i e  z b y t o c z n e m .

M A S A

d o  p l u m b o w a n i a  z ę b ó w
którą każdy sam aobie z oby plumbowaó może. Cena

3. fl. 10 centów,
P A S T A  A N A T E B Y H O W A  d o  ŁębÓW- -

Cena 1*32 słr .

Roślinny prossek do zębów.
Cena 63 kr. wal. austr. 

ggy^Powyżazo artykuły utrzymuję po znanyoh 
cenach w wszystkich miąstaoh prowineyonamy0'1 
mianowicie:
w KRAKOWIE p. aptekarz A le k s a n d r o w i c z  1 
Apteka „pod b ia ły m  O r ł e n , "  p. T o m a s *  
r e c k i .  p. J ó z e f  J a h n  i p, L e o n  F e in tu o n  
wo LWOWIE: p. P . B S lk o la so b , p. L » n e r t  
p. T o m a n e k  i p. B le r z e o k ł  aptekarze, P- 
H o ffm a n n , p. B o n i f a c y  S t i l l e r  i p. J o z e f  
B J e ln  kup.

l i i l F  S l T l Ł G i l l  
Z E G A R M IST R Z ,

poleca się w zględom  szan o-  
wnćj Publiczności,

iż  p r z e n i ó s ł  .S k le p  i  p r a c o  
W U lę  s n u j ą  z  u l i c y  E l o r y a ń a h i ó j  o s  

u l i c ę  C ir o d z k i i  p o t l  Łi. N I .
naprzeciw Pałacu W ielopolskich. 

(2728-4 6)

Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa
pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek który 
radykalnie leczy katary, zapalenie piersi ból 
gardła, boleści krzyża, rcumatyzmy etc. Je
dnorazowe a najwięcój dwurasowe utycie, wy
starcza najczęściój do zupełnego wyleczenia a

małe świerzbienie, nie zostawi&j po 
sobie żadnego innego wrażenia.

Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 
Złr. w. a. —  Z opakowaniem do przesyłki 1 złr. 
20 centów w. a. (2716-2)

Dostać można w K r a k o w ie  w aptece p. 
Bruno Miczyńskiego, przy ulicy Floryaóskiej i W. 
Molędziń<kiogo pod Barankiem; — w W a r s z a w i e :  
w Sk adzia inateryałów aptecznych p. Galie; 
w W i l n i e :  u p .  Chr. ścickiego. ______

Dom komisowy Krakowski
przy ulicy W iślnej, 

o d e b r a ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

C IM E iT U
Portlandzkiego  

1 Rzymskiego.
Również:

HERBATY
w ki l ku  g a t u n k a c h ,  

i znaczny zapas

Narzędzi rolniczych
angielskich,

a mianowicie:
S i e r p ó w  gładkich i nasiekiwanych, P i l ,  
Nożyc i Narzędzi rzemieślni-

C Z y c l l .  (2709--3)
g tT "  Posiada także:

B r z y t w y  od 2  złr. dn 2 5  złr. w . a. para.

Skład Wędlin i Tłuszczów
w  R Z E S Z O W I E .

Z dn iem  1 8  C zerw ca 1 8 6 3  o tw orzy -, 
łem  w  do m u  pod  L . 1 3  przy u licy  F ar- 
ne j w  R zeszow ie

Skład wędlin i tfuszczów.
Pi żytem  d a ję  śn iadan ia , ko lacye, piwa 

i in n e  n apo je  po ce n ac h  u m iarkow anych . 
P o lec a ją c  się  szanow nćj P ub licznośc i, u - 
praszam  o c z ę s t e  o d w i e d z a n i e  m ego 
Z ak ładu .
(2637-9 - t o  A .  H z i e ś l e w s k i .

. 1
eśli k to  z zam ożnych P an ó w  Gali
cyjskich  zechce  o d d ać  A dm inistracyę 
ogólną nad  sw ojem i m ajątkam i i u- 

dzielić pe łnom ocn ic tw o  do za stąp ien ia  Go 
pod każdym  w zględem , czyto w ad m i
n is trow an iu  m ajątkam i, czy też w  in te re 
sach  sądow ych lub  w szelk ich  in n y ch , czło
w iekow i dob rze  zn an em u , a m ateryaln ie 
o dpow iedzia lnem u  na p aręk ro ćsto ty sięcy  
z łr . ,  raczy  w ięc  zgłosić się  dla bliższego 
p orozum ien ia  się, do A dm inistracyi Czasu- 

(2732-2-3)

Hotel Rzymski,
(Iiótel de Rome), 

„Albrechtsstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU,"
poł^cKooy 7. nowo urządzoną Restauracją w którój 
dostać m«żea dobrego Wlou, Piwu bnwumkiego 1 do' 
brie przyrządconyoh potraw, poleca

>2476-12-) K .  A s  t e l .
AIR. l’ukojc po cenie od 10 do 16 erobroyot 

grooty na dobę.

Dresde. — H6tol da i'rance.
Cet hotel, tenu par un franęois, se range sous tous rapports en premićrś 

ligne, nćanm oins on peut y vivre tres convenablem ent pour un Thaler par joul 
com m e pensionnaire au inois, pour ce  prix on recoil le matin cafć ou the, di' 
ner table d’l.Ote et Je logem ent.

Les lits sont grands et larges a la rnanióre franęaise, les cham bres sont bień 
aćrćes, la cuisine est d istinguće, on y  parle le  polonais, d e  m ć m e on  y trouvd 
le „C zas,“ ,,1’Independance b e ig e ,“ et autres journaux allem ands e t francai*  
Les prix en rapport de tout cela sont tres proportionnćs, on peut dire plu* 
que m odestes.
(2553-18 331 Ijouis Haforrtt'

i i

W  K R A K O W I E  w i e l k i  B a z a r  w Rynku głównym.

w Andrychowie p. H. 
Unger.

„ Bełzu p. Hrymak apt.
„ Bielsku p. Schafran.
„ Białój p. Stańko aptek.
„ Bochni p. j>. Niedziel

ski.
„ Bóbrce p. Jak, Zarniti.
„ Brodach pan Deckert 

i p. p. Nenstein apte-
.  karze.

Bnsaaczn p. Gierkow
ski.

„ Brzeżanach p. B. Fa- 
steuhecht i p. Zmin- 
kowski apt.

.  Ciernioweach p. Ró
żański, fan Zachzry- 
i a o wic. i pan Sshally.

„ Drohobycza p. Klas- 
kowski.

„ Dydowie p. Konieeki.
„ Denabicy p. apt. Her-

■og.
„ Dvbromila p. A. Gro

towski.
„ Grybowie p. A. Mu

szyński.
.  Hermagor J . A. Mor.
„ Jaworowie L. Lacho- 

witz apt.
„ Kołomyi p. H. Laden 

i p. Schabe Hermann.
, Krynicy p. M. Nitri. 

bitt aptekars.
,  Lublaoach p .  J a n  

Glata.
(1866

w Lntowiskach P- 
Konieeki.

„ Monosterzyskach
Lipchhtz.

„ Przemyślu p. Machal-
ski. pp, Gajdotsdhka i
Syn.

„ Przoworsku p. *P*®-
karz Janiszewski.

_ Prelantich p. W‘nter- 
nite.

,  Radautz p. Toichmavn. 
„ Rozwadowie p. K- Ma

recki
,  Rzeszowie p. Ig- Schait- 

tor.
„ Samborze p. Kriegs- 

eisen i p. Jatios* Rte- 
del aptek. — 1 p- ®o- 
senheim.

„ Sanoku p. Jaklitsch. 
„ Stryju p. apt. Sidoro

wie*.
„ Stanisławowie P- A 

Tomanek i »p, PP- 
braeia Czuzawy i P 
Beill apt. 

a Tarnopolu p. Latinek 
i p. A. Morawetz 

,  Tarnowie p. J. J®hi 
1 p. Mllikoweki księ
garz.

s Wadowicach p. Foltin. 
,  Zaleszczykach p. Ko- 

drębskl I spółka.
„ Złoczowie p. Gottwald 

i p. Wolf Korhus.
32 )

P o w o z y ,  Z Cynku i blachy,
. . są rozmaile przedmioty, jako to:

jako to: 2-siedzeniow e, 4  siedze- \ y annny) W anienki do moczenia 
niowe, pół i całkiem kryte Kare- nó (Jla dzjeci nowonarodzonych( 
ty 2 -  i S ie d z e n io w e , Amory- Konewkij Bi(]etV) Dzbanki) Mie.  
kanki, W ózki są do sprzedania i ^  Ba,je| Ceb zki W ja_ 
wymiany, a nadto przyjmują się derka do zlewania wod j inne 
wszelkie reparacye. r0rmaite narzędzia.

Lustra 1 olejne obrazy,
w  ram a ch  d re w n ia n y c h  i z łoco 
n ych  od n a jm n ie jszych  aż do na j
w iększych; sto jące to a le ty  (Psych) 
lub  w  fo rm ie  Biór, um yw alń , szaf, 
d rzw i, nad to  dostać  m ożna i sa 
m ych  szk ieł lub  ra m  w  rozm ai
tych  g a tu n k ac h , stylu, z łocen iu , 
form y i ozdób.

Wchodząc we wszelkie umo
wy ze stronami, któreby czy to 
pośrednio listami, lub przez peł
nomocników, lub wreszcie oso 
biście tutaj z wyraźną firma:

nimm mml
zawrzeć takowe chciały, nadmie
niam, że przyjmuje wszelkie 
stare mojemu handlowi odpo
wiednie w zamian za nowe to
wary; także pod pewnemi gwa- 
raneyami i najdłuższe kredyty 
udzielam.

Meble żelazne,
tak sa lonow e jak  i og rodow e, a 
m ian o w ic ie : łóżka rozm aitego  g a 
t unku  i w ielkości, s to łeczk i pol
ne, w ózki dziec inne i d la  ch o 
rych  sa m o ru c h o m e , kw ia tkosłu - 
py, um yw aln ie  dla s ta rszy ch  i 
dzieci itp.

Materace,
tak zwane blejtramowe spsężyno- 
we w miejsce sienników, a na
stępnie półwłósiane, seegrasowe, 
eierciowe, włósiane w potrójnym 
gatunku, tak co do włósia, jako 
też formy tychże. Nadto przyj
mują s ę w szelkie zamówienia co
do rozmaitych poduszek, kołder 
i innych rzeczy.

v Fortepiana,
z pierwszych i drugiego rzędu fa
bryk, zawsze jednakże pod gw a- 
rancyą handlu, są tak co do drze-

Na wszystko
co tylko powyższemi rubrykami 
objęte nie było, jal<o to: św ie-

Meble drewniane ł mar
murowe,

z fabryk k ra jo w y c h  i wiedeńskich, —  
a  nadto wielki wyto.* machoniowych 
z Hamburga, Berfina i W rocławia.
Wszystkie melbie są przez najzdolniej- 

.■ a u c y ą n a n m u  s ą t a .  ou u ™ -  ^  lu(lzi tapicerowane u mnie w mo- Czniki, (G e ru c h lo se n y  jnodory), 
wa jak i gatunku i  c  ̂ , ioh domOWyi.h zakładach. Muszę jedna- gt0jce z maszynami lu b  bez tych-
ja k o to : orzechowe, macnomowe, k ie  zwrdoić UW8gę> ie  meble tanie to , b la sz a n e  do wygrzy-
jialisandrowe z niemiecką i  a n g ie l-  j e8t  te, które u nas żylowskiemi są \ .  , . j L .
ska mechaniką, W fo rm a c h  krót- zwane, przez swą niską cenę nigdy w ta- w in n a  P. , obkładani - 
kich i Pianin. —  Nadto rozmaita picerowaniu szozególnemi nie b ęd ą—  cha, fajerki, tace wielkie i małe, 
n , . n ,  .• . . .  w każdym jednakież razie o tyle le- koszyczki n a  bułeczki, g a rn u s z k i
PhysharmoDie, Pielmy paryskie , p„ e, ;,p '  njd |o m  „ ec2y

1 przyjmują się zamówienia czy toi Melodiny. tem samem mam wszystko czyste i su
che. N adto rrzyim ują się wszelkie ro '  ,
boty tapicerskie, tak do domu jak i po kraJ0W6, czy zagraniczne, 
domach prywatnych.

U w a y  a!  13 Ekwlpaży n onych  rozm aitego gatnukii *» ‘lo *Mpełnego iv> sprzedania.
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W i e l k i  B a z a r . (2706-2-5)

N a k ła d em  i c* cion k am i D rukarni „C Z A SU * W. Kirchmayera. O d p ow ied zia ln y  R zą d ca  D rukarni, Antoni Rather.


